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ROZPORZĄDZENIE 


Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego 


z dnia 15 marca 1929 r. 


w sprawie kwalifikacji zawodowych do nauczania re- 

ligji prawosławnej w szkołach średnich ogólnokształ- 

cących i seminarjachznauczycielskich państwowych] 
у i prywatnych. 

Na zasadzie art. 2 ustawy z dnia 26 września 
1922 r., dotyczącej kwalifikacyj zawodowych do na- 
ucząnia w szkołach średnich ogólnokształcących i 
seminarjach nauczycielskich państwowych i prywat- 
nych, której tekst jednolity ogłoszony został w za- 
łączniku do rozporządzenia Ministra Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 15 wrze- 
śnia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 864) zarzą- 
dzam, co następuje: 

$ 1. Kwalifikację zawodową do nauczania re- 
ligji prawosławnej w szkołach średnich ogólnokształ- 
cących i seminarjach nauczycielskich państwowych 
i prywatnych stanowi stopień magistra teologji pra- 
wosławnej Uniwersytetu w Warszawie. 

Osoby, które ukończyły wydział teologji pra- 
wosławnej jednego z uniwersytetów zagranicznych, 
celem otrzymania kwalifikacyj zawodowych, o któ- 
rych wyżej mowa, po uzyskaniu w uniwersytecie 
państwowym w Polsce nostryfikacji swoich dyplo- 
mów, muszą ponadto wykazać dostateczną znajo- 


11056 języka polskiego przez zdanie osobnego egza- 
minu. 

Dopóki niema dostatecznej liczby kandydatów 
tak wykwalifikowanych, można uzyskać określone 
wyżej kwalifikacje zawodowe przez złożenie egza- 
minu „specjalnego* z religji prawosławnej, ustano- 
wionego przez Ministra Wyznań Religijnych i Oś- 
wiecenia Publicznego. Program i regulamin tego 
egzaminu unormuje osobne zarządzenie. 

$ 2. Za posiadające kwalifikację zawodową do 
nauczania religji prawosławnej w -szkołach średnich 
ogólnokształcących i seminarjach nauczycielskish 
uznaje sie również osoby, które przed końcem 
grudnia 1924 r. odbyły со najmniej 2-letnią prak- 
tykę katechetyczną w Polsce. uznaną przęz Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, w 
porozumieniu z właściwą władzą duchowną, za za- 
dowalającą i bądź 

a) ukończyły przed dniem 1 października 
1917 r. jedną z czterech akadem j duchownych: w 
Petersburgu, Moskwie, Kazaniu i Kijowie ze stop- 
niem doktora, magistra, kandydata lud rzeczywiste- 
go studenta, bądź 

b) ukończyły przed dniem 1 października 
1917 r. z dyplomem pierwszej kategorji seminarjum 
duchowne prawosławne, oraz ukończyły z dyplo- 
mem jeden z wydziałów uniwersytetu, przytem, o 
ile chodzi o uniwersytety rosyjskie — przed dniem 
1 października 1917 r., bądź 

e) ukończyły przed dniem 12 stycznia 1925 r. 
z przepisanemi egzaminami wydział teologji prawo- 
sławnej jednego z uniwersytetów w Grecji, Bułga- 
гіі, Jugosławii i Czechosłowacji, przytem ten ostat- 
ni uniwersytet tylko po złożeniu egzaminu dodatko- 
wego przy studjum teologji prawosławnej Uniwer 
sytetu Warszawskiego; bądź 

d) ukończyły przed dniem 1 października 
1917 r. z dyplomen pełny kurs uniwersytetu lub 
innego wyższego zakładu naukowego w b. cesar- 
stwie rosyjskiem, jeśli właściwy konsystorz lub ko- 
legjum, wyznaczone w tym celu przez władzę du- 
chowną, stwierdzi ich dostateczne wiadomości w 
zakresie nauk religijno-kościelnych. 


Przez uniwersytety, względnie wyższe zakłady 
naukowe, rozumie się szkoły, wymienione w rorpo- 
rządzeniu Rady Ministrów z dnia 27 lutego 1922 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 22, poz. 188). 

$ 3. Za posiadających kwalifikacje zawodowe 
do nauczania religji prawosławnej w szkołach śred- 
nich ogólnokształcących i seminarjach nauczyciel- 
skich Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego może uznać: 

1. nauczycieli religii prawosławnej, którzy 
przed upływem r. 1923: ukończyli 30 lat życia, od- 
byli 5-letnią praktykę katechetyczną, z czego co naj- 
mniej 2 lata w szkołach średnich ogólnokształcą- 
cych łub seminarjach nauczycielskich, uznaną przez 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego, w porozumieniu z właściwą władzą duchowną 
za zadowalającą i bądź 

a) przed dniem 1 października 1917 r. ukoń- 
czyli przynajmniej 6 semestrów w akademjach du- 
chownych prawosławnych w Petersburgu, Moskwie, 
Kazaniu i Kijowie, o ile studja wyższe będą dosta- 
tecznie udowodnione świadectwami prac seminaryj- 
nych, egzaminów półrocznych i t. p., bądź 

b) przed dniem 1 października 1917 r. ukoń- 
czyli ze stopniem studenta pełny kurs seminarjum 
duchownego w granicach byłego cesarstwa rosyj- 
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skiego lub przed wejściem w życie niniejszego 
PIER — na ziemiach Rzeczypospolitej Poł- 
skiej. 

2. nauczycieli religji prawosławnej, którzy; 
choć nie mogą wykazać się studjami wyższemi, 
wskazanemi w punkcie a), czynią jednak zadość 
wymienionym w p. 1 (ustęp pierwszy) innym wa- 
runkom, jeśli Minister Wyznań Religijnych i Oświe” 
cenia Publicznego w porozumieniu z właściwą wła” 
dzą duchowną, uzna ich pracę naukową lub peda- 
gogiczną za wybitną; 

3. nauczycieli religii prawosławnej, którzy 
przed 1 stycznia 1923 r. ukończyli przynajmniej 
40 lat życia oraz przed tymże terminem 12 lat prak- 
tyki katechetycznej, z czego co najmniej 5 lat w 
szkołach średnich ogólnokształcących lub semina- 
rjach nauczycielskich, jeśli Minister Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego, w porozumienie 
z właściwą władzą duchowną, uzna pracę tę za 247 
dawalającą. h 

$ 4. Osobom, które uzyskały kwalifikacje 78” 
wodowe na podstawie $$ 2 lub 3, wyda dyplomy 
na nauczycieli religii prawosławnej szkół średni 
ogólnokształcących i seminarjów nauczycielskie 
Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz” 
nego, który władny jest uzależnić wydanie dyplomu 
od stwierdzenia należytego władania w słowie * 
piśmie językiem polskim w wypadkach, gdy ubie” 
gający się o dyplom nie ukończył polskiej szkoły 
średniej ogólnokształcącej lub polskiego seminarjume 
nauczycielskiego, lub polskiej szkoły wyższej. . 

Osoby te winny wnieść, w ciągu 6 miesięcy 
od wejścia w życie niniejszego rozporządzenia, udo” 
kumentowane podania drogą służbową do Minister” 
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 

$ 5. Osoby, które w sposób określony w З. 
(ustęp trzeci) niniejszego rozporządzenia uzyskaj 
kwalifikacje zawodowe do nauczania religji prawo” 
sławnej w szkołach średnich ogólnokształcącyć 
seminarjach nauczycielskich, otrzymają dyplomy 
właściwej komisji egzaminacyjnej. 4 

$ 6. Osoby, które przystąpiły do nauczanie 
religji prawosławnej przed wejściem w życie niniej 
szego rozporządzenia, mają do dnia 1 lipca 1931 F- 
prawo nauczania religji prawosławnej, 2 ромуї82 
zaś terminem prawo to tracą, o ile ше nabęć* 
и określonych w powyższych paragra 

ach. 5 
$ 7. Osoby, wstępujące do szkolnictwa ро dniu 
wejścia w życie niniejszego rozporządzenia, а п” 
posiadające przepisanych kwalifikacyj, Minister wy 
тпай Religijnych i Oświecenia Publicznego mo 
dopuścić do nauczania, jednak na okres nie dłuższy 
niż czteroletni. н 

$ 8. Wszystkie osoby, niezależnie od uzyska: 
nych kwalifikacyj zawodowych do nauczania relig} 
prawosławnej, muszą posiadać kanoniczne zezwolęć 
nie ód właściwej władzy duchownej do udzielam! 
nauki religji prawosławnej w szkołach średni 
ogólnokształcących i seminarjach nauczycielskić cie 

$ 9. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w у 
z dniem pierwszym następnego miesiąca ро jeg 
ogłoszeniu. 

Minister Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego: 
(©) К. Świtalski. 


(Dz. U. В.Р. z dnia 21 czerwca 1929 r. №. 43, 
poz. 355). 
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постели. 
„дерзай, чадо, прощаются тебЪ грћхи твои“ (Me. 9 


Врачъ искусный безошибочно опредЪляетъ 
Родъ болфзни. Но если докторъ затрупняется 
Иной разъ ставить діагнозъ, то пользуется BO 
многихъ случаяхъ услугами Рентгена. О, эти див- 
ные лучи, которь.е способны проникать весь ор- 
ганизмъ больной и Ha свЪточувствительной nna- 
Стинк$ негатива зарисовать дефектъ, укрытый 
Въ тъл! Какъ облегчили вы исканя науки-меди- 
Цины! [lo-ucTuHb, открывшій васъ ученый далъ 
Человфчеству неоцфнимую услугу, и часто въ 
Очень трудныхъ случаяхъ ÓonbsHeń при помощи 
Лучей расшифровать возможно т загадки, KOTO- 
Рыя до этого были почти неразрЪшимы. 

Такъ современный врачъ, во всеоруж!и OT- 
Kpbiriń и пособій нынфшняго вфка, можетъ Cb 
Гордостью сказать: „Теперь почти что нЪтъ со- 
вс\мъ болфзней, неизвЪстныхъ человЪку“. 

Но вотъ, однако, въ чемъ вопросъ: вЪдь 
Ставить діагнозъ — это одно, а етыскать причину 
найденной болфзни — это совсфмъ нЪчто иное... 

И если доктору удалось взглянуть мудрымъ 
<воимъ окомъ еще глубже, чфмъ глазомъ рент- 
TEHOBCKOŃ машины, и если врачъ сумфлъ опре- 
ДЪлить, въ чемъ корень и причины злострада- 
Даній паціента, тогда онъ пробуетъ прописывать 
ЛЪкарства, удаливши предварительно т обстоя- 
тельства, которыя возбудили болфзнь. 

Такевъ обычный методъ у врача земного. 

И Чудотворецъ-Врачъ — Христосъ, не толь- 
KO видЪъвшИЙ насквозь больное тфло uenoBbka, HO 
Окомъ Божескимъ Своимъ глядЬвшій прямо въ 
<траждущую душу, Онъ, могшій безъ лекарства— 
<ловомъ однимъ Своимъ прекратить болЪзнь,— 
Однако весьма часто исцфлялъ не сразу: Онъ 
прежде удалялъ причину и только ужъ потомъ 
Уничтожалъ и дЪйств!е ея. 

В әтъ— случай въ Назаретф, когда былъ къ 
Господу принесенъ на постели недвижимый па- 
Ралитикъ (См. Мө. гл. 9, ст. 2—8). 

Проникновеннымъ окомъ видфлъ Іисусъ Хри- 
Стосъ, что вся причина тягостныхъ страдан!й это- 
TO больного—его гръхъ... Тогда Господь не cpa- 


ЗУ исцфляетъ (хоть вфру пылкую у страждушаго 


„Воть принесли къ Нему разслабленнаго, 'положеннаго на 
И, вида Іисусъ вру ихъ, сказаль me AE 
ra. cr. 2 


и у тБхъ, принесшихъ, SCHO видитъ). Спаситель 
какъ бы шествуетъ тропой изслфдован!й доктора 
земного: поставивъ діагнозъ, — нашелъ причину. 
И воть, чтобъ люди вс понять Его смогли, — 
открыто-громко говоритъ: „Прощаются тебЪ грЪ- 
си“, — „причина твоего паралича извЪстна — то 
грфхи твои, и Я причину эту словомъ Своимъ 
развязалъ?!..“ 


He mHorie понять смогли простую логику 
nbaHia Господня! Особенно велеученые раввины- 
1удеи—тЪ оказались до безум!я [тупыми и ynpa- 
мо-черствыми, такъ что въ сердцахъ своихъ по- 
мыслили противъ Христа худое: „Онъ— богохуль- 
никъ Кто можетъ отпускать вины? — Только 
лишь Богъ!* 

О, вы, одебельвш!е очами, сердцемъ и ywa- 
ми! Вы можете понять лишь то, что осязательно 
понять дается Bami! А видфть, какъ грЪхи съ ny- 
ши больной сползаютъ, увидЪть, кгкъ хитонъ ду- 
шевный грязный, смрадный и дегтемъ выпачкан- 
ный вновь изъ рубища становится чудесно об- 
новленною одеждой свЪтлою души, — для Ba- 
шихъ грубыхъ бъльмъ—увидЪть это не дано! 

Вотъ потому-то вы и ропщете на Бога, по- 
тому-то богохульствуете вы, что слишкомъ, сли- 
шкомъ вы — земные | 

A если-бы хотя немножко вы смогли по- 
мудрствовать © небф, то увидфли бы тогда, что 
nna вступленя туда мфшаютъ адовы причины. 
Но знайте, Bor» есть побфдитель зла, rpkxa и 
ада! И чтобы вы смогли это понять и въ этомъ 
убфдиться вещью, вашему уму понятной, — глаго- 
лалъ къ паралитику: „возстань, возьми твою по- 
стелю, и иди домой!“ 

И всталъ Teraa больной—прощенный, обно- 
вленный, вЪрою наполненный живой и благодгр- 
ной къ Богу... 

И славили народы leroBy... А фарисеи — TE 
отъ злобы-зависти зубами скрежетали... Они упор- 
ные больны были грфхомъ, болфзнь ихъ была 
неисцБльной, однако жє діагнозъ ихъ болфзни— 
правильный постгвленъ. 
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Преображене Господне. 


Праздникъ, установленный Святою Церковью въ 
память Преображенія Господня, является однимъ изъ 
великихъ праздниковъ, такъ какъ въ этомъ AKTÈ мы 
видимъ Божественное лрославленіе Христа во время 
Его земного существованія, въ человъческихъ усло- 
віяхъ жизни, въ нашей тълесной оболочкЪ. Вообще 
слЪдуетъ отм%тить, что Іисусъ Христосъ, несмотря 
на Свои поразительныя и многочисленныя чудеса, 
какъ человЪкъ, всегда отличался удивительнымъ CMH- 
ренемъ и необыкновенной кротостью, Онъ рЪдко no- 
казывалъ Свою небесную влаву, Свое Божественное 
происхожден|е. Для всЪхъ современниковъ Христосъ 
былъ скромнымъ сыномъ плотнина Іосифа, проживав- 
шимъ въ НазаретЪ, откуда, по распространенному 
mHżilo Іудеевъ, едва ли могло быть что нибудь до- 
брое (Іоанна I, 46). 

И BOTS, при такихъ обстоятельствахъ [исусъ 
Христосъ не пользуется возможностью показать міру 
открыто, всенародно Свою Божественность, Свою не- 
земную славу. Наоборотъ, когда у Него требуютъ 
знаменія, Онъ строго говоритъ, что сему лукавому 
роду не будетъ дано никакого знаменія, кромЪ знаме- 
нія Іоны пророка, „ибо, какъ Іона былъ во чревъ KH- 
та три дня и три ночи, такъ Сынъ Человъческій 6y- 
детъ въ сердцВ земли три дня и три ночи“ (Me. 
XII, 39, 40). 

Поэтому для насъ особенно дороги случаи npo- 
славленія Господа еще при жизни, намъ дорого оза- 
рен!е Божественной славой Его ЧеловЪческаго cy- 
щества. Такихъ случаевъ было только три. При кре- 
щенји Христа Іоанномъ Предтечей Духъ Божій въ 
вид% голубя comens на Него съ неба, и былъ CNH- 
шенъ голосъ Бога Отца: „Сей есть Сынъ Мой воз- 
люблеиный, въ Которомъ Мое благоволен!е“. Но это 
было открыто одному только Іоанну Крестителю. 


СвидЪтелями славнаго и дивнаго пресбраженія 
Іисуса Христа были только три апостола: Петръ, Ia- 
ковъ и [оаннъ. Они удостоились на горЪ Өаворской 
созерцать неземную славу Своего Божественнаго Учи- 
теля и слышали голосъ Бога Отца: „Сей есть Сынъ 
Мой возлюбленный, въ Которомъ Мое благоволен!е; 
Его слушайте!“ Но Спаситель запретилъ Своимъ 
ученикамъ разсказывать объ этомъ до Своего слав- 
наго воскревенія изъ мертвыхъ. 


Третій случай прославленія Христа, правда, 
произошелъ всенародно, но онъ не имълъ такой ярко- 
сти и такого величія, какъ два первые. Это было въ 
Іерусалим%, въ день торжественнаго входа Господня- 
го, когда пришедшіе на праздникъ эллины пожелали 
видЪть Іисуса. Предвидя близость неминуемой Чаши 
Своей и меизбъжныхъ страданій, Душа Его возмути- 
лась, и Онъ воскликнулъ: „Отче, прославь имя Твое“! 
„Тогда пришелъ съ неба гласъ: прославилъ и паки 
прославлю!* (Іоан. ХІІ, 28). 

Вотъ эти такіе немногочисленные случаи Бо- 
жественнаго прославленія земной, человъческой при- 
роды Христа съ өсобенной силой подчеркиваютъ, 
главнымъ же образомъ npeoópaxeHle на горъ Өавор%, 
что Христосъ пришелъ на землю, какъ это выясняетъ 
въ своемъ знаменитомъ поученіи Іоаннъ Кронштадт- 
скій, со дня рожденія котораго въ нын®шнемъ году 
исполняется столЉтній юбилей, для Toro, чтобы „пре- 
образить нашу пацшую, поврежденную, растлзнную 
человЪческую природу, просвътить, укр%пить, обез- 
смертить и обоготворить ее“, 


Видя rakyo славу Христа, озарявшую Его чело- 
вЪческую сущность, мы смфлЪе и радостнъе подни- 
маемъ изъ низинъ нашего земного, грЪховнаго nane- 
нія свои понуренныя головы, съ надеждою смотримъ 
на небеса, rnb во славЪ некзреченной сидитъ одес- 
ную Отца нашъ возлюбленный Учитель, восшедшИй 
туда съ просвътленнымъ человЬческимъ  TŻNOMŁ 
Своимъ. 


Посл% этого и наша немощная, грЪховная чело- 
вЪческая природа, дЪйствительно, становится освя- 
щенною той божественною благодатью, которая исте- 
каетъ на насъ отъ Сына Божія; она обоготворяется 
ею, перестаетъ быть презр®нною, освобождается отъ 
TaroTbBuaro проклят!я. Преображенный Господь no- 
казалъ намъ ту великую славу, которой можетъ до- 
стигнуть человЪкъ, еще находясь въ своей т%лесной 
өболочкЉ, еще во время своего земного существова- 
нія. По миЪнію Іоанна Кронштадтскаго, Своимъ Прео- 
браженіемъ Спаситель „показалъ на СебЪ Самомъ, 
что исполнен!е людьми воли Божей, правды Божей, 
ихъ подвиги и страданія въ этомъ м!р% ради Бога 
доставятъ имъ безсмертную славу въ будущемъ B$- 
къ", и поэтому имъ слздуетъ безбоязненно относить- 
ся ко всЪмъ житейскимъ невзгодамъ, испытаніямъ, 
не надо бояться въ этой жизни страдать и умирать 
за Господа, за имя Его препрославленное. 


Вотъ какое громадное значеніе HMŻETŁ для насъ 
Преображеніе Господне! 


Если теперь, черезъ такой громадный промежу- 
токъ времени, около 2000 лЪьтъ, мы чувствуемъ Ha 
себЪ чудесную силу, Божественную благодать, дохо- 
дящую до навъ отъ преобразившагося Господа, то, 
вполн понятно, во сколько же разъ больше и силь- 
Hbe восприняли все это очевидцы дивнаго явленія 
— преображен!я человЪческой природы своего Bo- 
жественнаго Учителя, Его счастливые апостолы! 

Hams живо передается эта безпредъльная ихъ 
радость отъ лицезрЪнія славы Божей въ TOMS BOC- 
торженномъ восклицаніи души: „Господи, хорошо 
намъ здЪсь; сдЪлаемъ три палатки: одну ТебЪ, одну 
Моисею и одну Или!“ Восторгъ наполнялъ души 
апостоловъ, имъ больше ничего не оставалось же- 
лать, высшей радости, высшего блаженства они HH- 
когда еще не испытывали, да и не знали, что могутъ 
испытать его на землф. 


ПоистинЪ, они счастливЪйш!е изъ смертныхъ, 
что сподобились лицезръть своего любимЪйшаго Учи- 
теля и Господа въ такомъ необыкновенномъ, npecópa- 
женномъ славномъ видЪ. Они тотда же поняли, что 
BŁ этомъ лицезрЪніи заключается исполнене и удов- 
neTBopeHie всякихъ желаній. 


Но мы, грьшные люди, не думаемъ объ этомъ, 
наши мірскія нужды и заботы отвлекаютъ насъ отъ 
божественнаго, небеснаго. По выраженію поэта Гу- 
милева: 


„Люди заняты не нужнымъ, 
Люди заняты земнымъ“. 


Въ этомъ все наше горе, вся наша бъда! Какой 
контраєтъ составляетъ это наше настроен|е, Ъдко 
подмёченное поэтомъ, съ тамъ возвышеннымъ Hä- 
cTpoeHleMŁ, охватившимъ апостоловъ при лицезр%н]и 
славы Господней, озарившей Спасителя Mlpa. 

Мы испытываемъ безпокойную ненасытность, 
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вЬчную непрекрацающуюся жажду, неудовлетворен- 
ность нашихъ земныхъ желаній и радеж лъ, постоянно об- 
манывающихъ насъ. Намъ всегда чего то не хватаетъ, 
все чего то недостаетъ. Мы гонимся въ современной 
земной жизни за призрачнымъ счастьемъ, за нена- 
дежной радостью. 

Да нужно ли намъ все это? Такъ ли надо по- 
ступать? Воть надъ чЪмъ слЪдуеть призадуматься! 
Особенно въ день Преображенія Гссподыя намъ надо 
сосредоточить BCE наше вниман|е на тл№нности зем- 
ного нашего существованія, безцфльности нашихъ 
м!рзкихъ желаній и надеждъ. 

По вловамъ Іоанна Кронштадтекаго, ‚въ нынЬш- 
нее время люди особенно обезобразились, исказились, 


развратились. Для вс%хъ необходимо npeoópaxeHle, 
или првобразованіе, перемфна жизни внутренняя, 
глубокая, коренная, не поверхностная, не лице- 
мърная*, 


Вотъ слова великаго проповфдника, сказанныя 
25 лЪть тому назадъ, но какъ они приложимы въ 
наше время! За эти годы человьчество еще bonbe 
глубоко пало, еще сильнъе развратилось, чего, конеч- 
но, никто не станєтъ отрицать. А слъдовательно еще 
никогда люди такъ не нуждались BŁ пресбраженіи, 
какь теперь, какъ въ наши дни. Что же мЪшаетъ 
этому? Что задерживаетъ наст? 

Неужели же, дъйствительно, теперь христіа- 
намъ кажется трудною и соғершенно невыполнимою 
заповдь Господа о самоотвержен1и? Неужели такъ 
трудно отвергнуться ветхаго человЪка, истлфвающаго 
въ обольстительныхъ похотяхъ (Ефэс. IV, 22)? Неуже- 
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ли же нельзя искренно, сердечно, съ полной готов- 
ноетью обернуть свой взоръ къ преображенному Спа- 
сителю и вм$етЪ съ апостоломъ воскликнуть: „Гос- 
ди, хорэшо намъ здЪсь!“ Хорошо намъ въ этомъ rop- 
немъ воздух%, Ha гор» Өаворской, въ этихъ храмахъ 
Божіихъ, вознос̧ящихъ насъ своимъ богослуженемъ 
отъ земного, TABHHaro къ небеснсму и вЪчнсму! 


Надо только довЪрчиво раскрыть свою душу Hä- 
встрьчу Божественнымъ лучамъ преображеннаго lacy- 
са Христа, чтобы почувствовать изливающуюся бла- 
годать Божію, Надо открыть лвери своего сердца, 
чтобы въ него влилась любовь Христова. 

Тогда и мы преобразимся, тогда и мы испыта- 
емъ сладость молитвы, тогда отвергнемся нашихъ 
грфховныхъ похотей и соблазновъ и вернемся на 
тесный и прискорбный путь, ведущій въ жизнь BBY" 
ную, къ созерцаню неизреченной славы Господней. 

Іоаннъ Кронштадтскій такъ и говоритъ: „Не 6y- 
демъ же чуждаться тЪснаго пути, если желаемъ 
быть истинными христіанами и преобразитьея no обра- 
зу Христа“. 

Почувствуемъ же въ скорбяхъ и печаляхъ те- 
перешней тяжелой жизни, что все же хорошо жить 
на свЪтЪ, когда есть у Hach Божественное утЪше- 
ніе, оставленное намъ въ ученіи евангельскомъ и въ 
обЪтован!и Спасителя вЪчно пребывать съ нами ро 
скончанія вЪка. Будемъ счастливы этой неземной pa- 
достью! Будемъ веселиться, чувствуя присутетв]е 
Господа! Не смущаясь испытаніями нашихъ дней, 
радостно возэпимь: „Да возгіяетъ и намъ грьшнымъ 
свЪтъ Твой присносущный.* 


Преображеніе Господне. 


Когда пришли они къ Өавору 
[ogb разговоры живыхъ словъ, 
Господь возвелъ съ Собой на гору 
Троихъ Своихъ учениковъ: 


Петра, Іакова и Іоанна, 

Другихъ оставивъ подъ горой. 
Душой Онъ къ Богу невозбранно 
Вэзнесся съ пламенной мольбой. 


И BOT». когда Онъ такъ молился, 
Главу Свою къ земл склонялъ, 
Вдругъ Онъ внезапно измЪнился, 
И ликъ, какъ солнце, просіялъ. 


Одежды сразу побЪл%ли, 
Сверкая точно снЪгъ въ горахъ. 
Огнемъ привфтливо горЪли, 
Какъ въ лучезарныхъ небесахъ, 


И яркимъ свфтомъ озарились 
Предметы BCE горы святой. 

Тогда съ небесъ къ Нему спустились 
Cam» Моисей co Илей. 


И съ Нимъ вели они бесЪду 

О крестныхъ мукахъ и страданьи, 
Надъ смертью славили побЪду 
Въ своемъ великомъ ликованьи. 


— Kak» хорошое здЬсь! Иль построить 
Ham» три палатки поскорЪй? 

Чтобъ тутъ себя въ нихъ успокоить 
И Ты, Илья и Моисей 


Могли бъ отъ жизненныхъ волненій 
И жить въ тиши горы святой, 


ИзбЪгнувъ страшныхъ TEX» мученій 
3a нашъ презрфнный родъ людской. 


Такъ Петръ сказалъ, не сознавая, 
Что говоритъ онъ въ этотъ мигъ, 
Но тутъ, клубяся и сверкая, 
Jlerkno облако на нихъ. 


И голосъ Божій вдругъ раздался 
Хвалой въ честь Сына Своего, 
И сводъ небесный колебался 
Отъ звука дивнаго того, 


И въ трепетЪ на землю пали 
Ученики Его во прахъ 

И неподвижные лежали, 

И души ихъ наполнилъ страхъ. 


Но тутъ коснулся ихъ Учитель, 
Смиренный, кроткій, какъ всегда, 

Ихъ Богъ, ихъ Царь, Успокоитель, 

И страхь исчезъ въ нихъ безъ слЪда. 


Преобрази и насъ Ты, Боже, 
МолитвЬ пламенной внемли! 

Да будетъ рай Твой намъ дороже 
Bcbxb скучныхъ прихотей земли! 


И пусть съ Өавора лучъ небесный 
Намъ озаритъ юдоль земную 

И, освЪтивши путь Hab тЬсный, 
Откроетъ двери въ жизнь иную, 


Чтобъ мы теперь ужъ постигели 

Всю тщетность нашихъ BCHXb желаній 
И чтобы больше не страдали 

Въ годину тяжкихъ испытаній. 


ВОСКРВОЕНОВ ҸТЕМІВБ 
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Ко дню чудеснаго избавленія Почаевской Лавры отъ турокъ 
и татаръ въ 1675 г, 
(23 Іюля от, ст, — 5 августа нев. GT.). 


HasBaHie cena Почаева, отъ котораго гора 
Почаевская получила свое наименованіе, должно 
само по себф заинтерёсовать возможностью зву- 
кового сопоставленія съ былинной Пучай —рЪкой, 
которую въ свою очередь сопоставляютъ съ pÈ- 
кой Почайной, извЪстной по древней к!евской nb- 
тописи. Если разобраться въ названіяхъ украин- 
скихъ мЪстностей, то не нашлось ли бы родныхъ 
братьевъ или сестеръ этому Почаеву? Но знаме- 
нитъ Почаевъ своей Лаврой. Давнымъ давно Ha 
Почаевской гор спавались иноки въ пещерЪ. 
Они около 1340 г. получили Божественное бла- 
гословеніе. Одинъ изъ нихъ на верху горы уви- 
дЬлъ въ столпЬ огнённомъ Богоматерь и сказалъ 
другому. А туть и пастухъ Іоаннъ босой съ па: 
стушонками тоже увидЬлъ столпъ огненный и 
Богоматерь въ немъ. Такъ они сподобились это- 
го явленія, a послБ на камнф нашли отпечатокъ 
стопы Богоматери. 

Въ 1559 г. по пути въ Москву изъ Констан- 
тинополя профзжалъ по Волыни Митрополитъ 
Неофитъ. Остановившись у помфщицы Анны Гой- 
ской изъ рода Козенскихъ, онъ въ знакъ при- 
знатеёльности оставилъ ей икону Богоматери. 
Вскоръ отъ иконы сталъ по временамъ источать- 
ся свЪтъ, а Богоматерь Сама явилась во снЪ Гой- 
ской. КромЪ того, стали отъ иконы исходить чу- 
деса. И братъ Гойской, Филиппъ—слфпецъ npo- 
зрБлъ по молитвз предъ иконой Богоматери. 
Тогда Гойская отдала икону на вфчное храненіе 
пещернымъ инокамъ Почаевской горы, одарила 
будущ монастырь лфсами и угодьями, воздвиг- 
ла храмъ въ честь Успенія Богоматери и не оста- 
вляла иноковъ, притекавшихъ къ горЪ, Своимъ 
попеченіемъ. Когда число иноковъ возросло, въ 
1607 г. постигло Волынь страшное бЪдстве: Ta- 
тары, въ TO-BpeMa нерфдк!е гости на УкраинЪ и 
въ ПольшЪ, напали на Волынь, жгли дома и уво- 
дили въ плБнъ жителей. Подступали они къ Mo- 
чаеву, но почему-то не разграбили ero—6bneHb 
былъ, какъ видно, монастырь. Какой-то инокъ, 
не зная о нафздв татаръ, вышелъ изъ монасты- 
ря и, спускаясь съ горы, наткнулся на татаръ. 
Одинъ изъ нихъ, видя его дряхлымъ, отсЪкъ ему 
голову. Инокъ взялъ голову въ руки, отнесъ ее 
предъ икону Богоматери и тамъ отдалъ Богу 
свою душу, 

Вскор обитель досталась Каштеляну Б%ль- 
скому Андрею Форелею, который повелфлъ pas- 
грабить обитель и доставить ему въ усадьбу ико: 
ну, однако злой духъ такъ сталъ мучить Каште- 
ляна, что онъ отдалъ икону назадъ. ПослЪ воз- 
вращенія иконы чудеса постоянно умножались. 
ИсцЬленія и чудотворенія привлекали огромное 
множество народу; такъ обитёль славилась на 
всЪ прилегающія къ ней мЪсности. » 

Въ 1674 г. татары взяли въ плфнъ одного 
инока. Передъ празднованіемъ иконы 8 сентября 
онъ сБтовалъ на то, что не сможетъ быть BO 
храмЬ и молиться прецъ иконой. И, по жаркой 
молитв ero, чрезъ мгновеніе случилось чудо: 
онъ увидълъ себя передъ вратами родного MoO- 
настыря. 


Когда же въ 1675 г. турки вмЪстЬ съ тата» 
рами осадили обитель, ей пришлось плохо. Въ тъ 
времена таке нафзды были обычны. Степь ши- 
рока была и безлюдна, съ юга в$роятно волны 
татаръ опустошали богатыя мЪста, предавая огню 
и мечу все по дорогЪ. Неудивительно поэтому, 
что и къ монастырю подступили татары; случи- 
лось это 20 liona. Первый приступъ былъ отбитъ, 
хотя сильно пострадали ворота. Игуменъ юсифъ, 
видя, что спасеня нБтъ и ждать ниоткуда нельзя, 
что монастырь почти весь деревянный и ему гро- 
зитъ неминуемая гибель, всю ночь съ монахами 
и мрянами промолился предъ иконой и, по вос- 
ходБ солнца, запфлъ извфстный всфмъ кондакт: 
„Взбранной воеводЪ побЪдительная“..., который 
н$когда пли осажденные скиөами и персами ца- 
реградцы вмфс1Ъ со своимъ Патр!архомъ. M BOTH, 
Пресвятая Богоматерь со множествомъ ангеловъ 
въ свЪтлыхъ воинскихъ одеждахъ, и Cb обнажен- 
ными мечами въ рукахъ, сопровождгемая покро- 
вителемъ обители преподобнымъ Іовомъ, явилась 
надъ церковью Успенія, простирая, какъ покровъ 
Свой, надъ обителью омофоръ. Сперва турки съ 
татарами сочли, что имъ теперь-то ужъ непре- 
MBHHO взять обитель надо и пустились ее штур- 
мовать. Но 3aTEMb напалъ на нихъ столь вели- 
кій страхъ, что о причинЪ явленія они стали раз- 
спрашивать бывшихъ въ плЪну христіанъ. TB oT- 
вЪчали, какъ ум%ли, но турки не довольствова- 
лись разъясненями и повели штурмъ на обитель. 
Что же случилось? Стр$лы nxb стали возвра- 
щаться противъ нихъ же самихъ, страхъ и смя- 
теніе еще болфе возрастали. И, наконецъ, все 
войско, бросивъ на произволъ судьбы оружіе и 
обозы, панически бЪжало въ превеликомъ страх 
и ужас предъ нездфшнею силой, выступившей 
на защиту обители и ея святыни. 

Иноки и міряне сдЪлали тогда вылазку и 
многихъ турокъ побили, иныхъ взяли Bb MISH», 
захватили богатую добычу. 

Долго памятовали турки это пораженіе. За- 
мфчательно, что черезъ 48 лЪтъ, въ 1722 году, 
іеромонахъ Почаевской Лавры Гавріилъ отпра- 
вился по обЪту на Аеонъ, но, услышавъ о разбо- 
axb на мор, вернулся въ Константинополь и 
тамъ всгрЬтился съ однимъ старымъ туркомъ. 
Узнавъ, откуда іеромонахъ происходитъ, турокъ 
отнесся къ нему съ величайшимъ почтенемъ, по- 
дрббно разспросилъ о монастыр, о дЪлахъ и, 
наконецъ, съ большимъ страхомъ и благогов%- 
ніемъ сталъ говорить „oO Ней“ (т. e. о Богома- 
тери), добавивъ: „жива и в$чно будетъ жить“. 

Икона Богоматери Почаевская вмЪстЪ съ MO- 
щами преподобнаго Іова, почивающими въ пе- 
щерной церкви, является самой большой святы- 
ней для восточно-славянскаго народа; въ частно- 
сти БЪлорусейя и Украина почитаютъ Почаевскую 
Лавру особенно. Замфчательное мЪстоположеніе 
Лавры, отлично отстроенныя зданія и красивыя 
окрестности привлекаютъ множество паломни- 
ковъ, которые Bb тишин$ и спокойствіи находятъ 
и душевное успокоене себЪ, утЬшеніе и ободре- 
Hie въ молитвахъ. 
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СВЯЩ. Н. ЕЗЕРСКІЙ. 


Какая нужна проповдь? 


Есть ошибочное мнЪніе, что для пастырской 
проповди нужно краснорЪчіе, а такъ какъ HE BGŻ 
пастыри обладаютъ имъ, то большинство или чита- 
ють свое слово по книжкамъ и листкамъ или вовсе 
воздерживаются отъ него: вЪдь книжку и листокъ 
прихожане прочесть и сами сумъютъ. А впечатлћніе 
получается совсЪмъ не то. 

Начать съ того, что въ живомъ воздЪйствіи на 
человЪка краснорЪчіе вовсе не имЪфетъ первостепен- 
Haro значенія: даже въ политическихъ собраніяхъ 
или Ha судЪ адвокаты — записные краснобаи — до- 
стигаютъ усп%ха не столько красивыми словами, 
сколько удачнымъ подб.ромъ фактовъ, положеній, а 
главное умфньемъ понять своего слушателя, прим%- 
ниться къ нему, войти въ его душу. Кольми паче 
это справедливо для пастыря. Конечно, первое усло- 


Ble для него — искренность и прочность убЪжденія, 
вЪ%ра, которая всегда заражаетъ слушателя, доходитъ 
до сердца. 

Помимо этого есть второе важное условіе — 


пропов®дь должна быть близка къ жизни, отвЪфчать 
на ея запросы. Не въ томъ дЪло, чтобы разсуждать 
вообще O несовершенствЪ нашей жизни, HÈTS, надо 
прямо подходить къ окружающей жизни, разбирать съ 
точки 3pbHla Христова ученія Th вопросы, Karle 
рождаются въ ней, отзываться на BCH горести, болЪ- 
зни, сомнЪнія и недоразум®н!я паствы Вотъ потому- 
то и недостаточно читать проповъди по книжк%; въ 
книгЪ поневолЪ авторъ ограничивается общими фра- 
зами, и MHorle отбрасываютъ ее: мы давно знаемъ 
все это! Евангеліе, конечно, всякій читалъ, а многіе 
ли ум%ютъ и. хотятъ примфнить его начала къ своей 
собственной жизни? Въ томъ-то и задача пастыря — 
напоминать O нихъ и освЪтить текущіе злободневные 
вопросы свЪтом евангельскаго ученія. Надо подм%- 
тить въ жизни то, что волнуетъ прихожанъ, въ чемъ 
они соблазняются, не могутъ сами разобраться. Надо 
отвЪтить на вопросъ прежде, чЪмъ его прямо поста- 
вятъ. Иногда приходится говорить прямо по отдЪль- 
ному случаю, иногда обращать свою проповЪдь къ 
отдъльному человфку, не называя его по имени, если 
его случай можно обобщить. 


Такая проповЪдь захватитъ прихожанъ; отъ нея 
никто He отмахнется: „слыхали мы это“, потому что 
это давно слышанное будетъ переложено на обыден- 
ный языкъ, а самый вопросъ, взятый темою, задва- 
етъ за живое, требуетъ отвЪта. Очень старая тема — 
семейныя отношенія — супруговъ, родителей къ N$- 
тямъ, — а сколько теперь въ ней вопросовъ! Начи- 
ная съ самаго зарожденія дЪтей, — можно ли, позво- 
лительно ли ограничивать его? Женщина становится 
самостоятельнЪе въ жизни, получаетъ право, а трудъ 
ея становится все болЪе нуженъ, ибо бельшая семья 
однимъ отцомъ не прокормится. Какъ же это отра- 
зится на положени жены BŁ семьЪ? Будетъ ли мужъ 
по прежнему глава? Можетъ ли жена отгородить свою 
общественную д%ъятельность отъ семьи, можетъ ли 
во имя общества отказать въ чемъ-либо своей соб- 
ственной семь? 


Попробуйте по-просту, но жизненно затронуть 
эти вопросы, не съ юридической стороны, какъ адво- 
катъ или политикъ, а съ нравственной, разрЪшить 
его не на основан!и закона, а благодати и любви. 
Ни одинъ прихожанинъ не уйдетъ до конца пропов%- 
ди и еще вечеромъ въ кругу семьи или друзей Óy- 
деть обсуждаться она. Когда человЪкъ задЪтъ за 

живое, когда раскрывается его умъ и сердце, тогда 
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СВЯЩ. M. KOCTKO. 


„Правда Твоя, правда во вЪкъ“... 


Если въ жизни тебя поветрЪчаетъ 
Злой толпы преднамъренный лай, 
Пусть тебя онъ собой не смущаетъ, 
Божьей Правдой его отгоняй.., 

Гръхотворцы той правды не’любятъ, 

Ors Нея въ корчахъ злобы бЪгутъ 

И Ее никогда не погубятъ, 

Но предъ Нею въ безсильи падутъ... 

Жизнь богата тъмъ лаемъ повсюду, 
Слышенъ онъ и вблизи, и вдали, 
Онъ внакомъ мнЪ, его не забуду, 
Хоть налеты его и прошли... 

И теперь вся защита отъ лая, 

Я ее съ чувствомъ вЪры держу, 

Это — Правда Господня Святая, 

На Нее и тебЪ укажу. 

Не сразятъ Ee злобы порывы, 
Не затмить Ee грЪшный извЪтъ, 
Какъ брильянты Ея переливы 
Источаютъ Немеркнущій СвЪтъ|.. 

Лай толпы передъ Нимъ утихаетъ 

И рЪдћетъ, какъ жалкій туманъ, 

И постыдно всегда исчезаетъ, 

Какъ ничтожный въ сей жизни изъянъ!.. 
ЕЕЕ UE ОЖ топ WZW W Uw 
mim о | I A A AE Z O R A A арии лире 
не надо витіеватыхъ оловъ, чтобы его yóbxKnaTk. 
В%дь первые xpucTlaHckle проповъдники считали 
краснорЪч!е языческой прелестью, єоблазномъ, и бл. 
Августинъ въ укоризну себЪ ставилъ, что онъ — 
„цицеронецъ“. 

Отъ избытка сердца глаголютъ уста, и къ про- 
повъди можно примфнить слова Іисуса Христа: „Не 
заботьтесь напередъ, что вамъ говорить, и не обду- 
мывайте, но что дано будетъ вамъ въ тотъ часъ, TO 
и говорите, ибо не вы будете говорить, но Духъ 
Святой“ (Ев. Марка, гл. 13 ст. 11). Конечно, надо 
ясно отчеканить' мысль, какую хочешь передать, HO 
выразить ее можно по-разному, и надо дать своему 
чувству вылиться отъ полнеты сердца. Пропов%дь съ 
амвона должна быть отеческой Geożnoń, а не ученой 
nekuleń и не тщеславнымъ щеголяніемъ ораторскимъ 
искусствомъ. 

Не слЪдуетъ думать, что нужны только обличе- 
Hia. Иногда нужно похвалить, поддержать, поощрить, 
когда видишь искру Божію въ людяхъ, незамфтный 
подвигъ, скромнаго героя въ будничмой жизни. Не 
ревность и зависть въ другихъ надо пробуждать, а 
только воздать должное, ибо ни одна заслуга передъ 
Borom% не останется безъ воздаянія; такіе примфры 
поддерживаютъ вру въ людей, въ добро, поучаютъ 
особенно молодежь. Зло, насиліе, ложь, самомн%ніе 
больше мечутся въ глаза, и многіе думаютъ, что ни- 
чего больше HBTŁ на свЪтЪ, ибо добро скромно и 
добродътель не бросается въ глаза; а ея въ жизни 
больше, чЪмъ думаютъ, поддержите вЪру въ нее, ибо 
невърующій въ суњществованіе добра въ mip поисти- 
Hb не вЪритъ въ благодать Бога, сотворившаго міръ. 

Однако не будемъ очаревываться нашимъ соб- 
ственнымъ достоинствомъ, не будемъ преувеличивать 
значеніе пръповЪди. Все же во храмъ главное — 
богослужен1е, молитва; на долю проповЪди приходит- 
ся, можетъ быть, четверть того богатства, что чело- 
вЪкъ выноситъ изъ храма, ибо проповъдь все же об- 
рашается больше къ уму, а молитва охватываетъ 


всю душу. 


5 
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СВЯЩ. ПАВЕЛЪ СУХОЗАНЕТЪ. 


спасительная вра и погибель- 
ное заблуждение, ° 


Аскетизмъ есть такое направлен!е въ ученіи 
о нравственномъ спасени, которое требуетъ отъ 
человЪка подвиговъ непрестанной борьбы съ Ca- 
мимъ собою, полнаго самоотречен!я и самоуда- 
ленія отъ всфхъ низменныхъ удовольствій и 
удобствъ чувственной жизни, — словомъ,—в:его 
того, что составляеть основное ядро христіан- 
ства, какъ религіи духа,—въ его вЪчномъ и He- 
измЬнномъ стремленіи къ полному освобожденію 
отъ грьшныхъ оковъ чувственности. Формы ac- 
кетизма, въ зависимости отъ своихъ принципі- 
альныхъ OCHOBb, принимаютъ направленіе рели- 
гіозное или философское. Представителями nep- 
ваго являются: браманизмъ, неоплатонизмъ и хри- 
стіанство, а представителями второго—пиеагоре- 
M3Mb, цинизмъ и стоицизмъ. 

Сравнивая всЪ эти виды аскетизма, мы Ha- 
ходимъ истинную идею его лишь въ христіан- 
cTBb. Takb, напримъръ, аскетизмъ пиөагорейскій 
считалъ создиненіе души съ тЬломъ крайнимъ 
несовершенствомъ человЪческой природы въ томъ 
отношеніи, что по релипозно-этическому ученію 
пиөагорейцевъ, воспринятому, вЪроятно, изъ OP- 
фическихъ мистерій, — человЪческая душа есть 
безсмертное существо, заключенное за прежнія 
прегрьшеня (въ чемъ сказывается отпечатокъ 
древней теор!и переселеня душъ) въ TENO, какъ 
(m) би „Воскресное Trenie“ № 23—30. 


ЛИДІЯ СМОЛЬСКАЯ. 


„Разными путями", 


Повњеть. 


„Пусть духъ извъдаетъ страданья, 
Въ борьб% пусть будетъ закаленъ 
И изъ горнила исимтанья 
И чисть и крфиовъ’ выйдетъ онъ!“ 
Плещеев. 
П. 


Оставивъ свои вещи у Быстринскихъ, Ксенія 
Николаевна, по совЪту Ольги, отправилась въ мона- 
стырь. Игуменія ласково приняла молодую женщину. 
Задумчиво и внимательно слушала ея испов%дь. 

— „Видите, матушка, я иначе поступить не 
могла“, — добавила Ярцева, разсказавъ чистосердеч- 
но всю свою истор|ю. 

— „Вы, матушка, вЪрно скажете, что грЪшно 
бросать мужа, съ которымъ я вЪнчалась предъ свя- 
тымъ алтаремъ, но онъ уже, право, не мужъ MHb, 
онъ совсЪмъ чужой для меня, онъ язычникъ... Я его 
толькс жалю, а онъ меня вовсе не любить! Души 
моей не любить! То, что я ушла отъ него, не 6y- 
детъ для него горемъ! Я хочу начать новую христ!ан- 
скую жизнь, а онъ надъ всЪмъ святымъ смЪялся“!.. 

— „А все-таки вы должны остаться съ нимъ, 
стараться вліять на Hero, просвЪщать его душу“... — 
говорила монахиня. 

И снова Ярцева доказывала ей всю безрезуль- 
татность своихъ проповЬдей мужу. 

Долго бесЪдовали onb. Но, ушедшая давно отъ 
міра и живущая понят|ями о долгъ, монахиня не 


| *) Си. „Воскресное Trenie“ №% 29—30. 


въ темницу или могилу, и долженствующее пре: 
одолЪть долгій очистительный процессъ послЪ 
смерти —частью чрезъ наказанія въ преисподней, 
частью черезъ періодическое переселеніе въ тЪ- 
ла животныхъ и людей. Отъ этого круговорота 
возрожден только души чистыхъ и набожныхъ 
людей избавляются и возвращаются къ безтЪлес- 
ной духовной жизни (Эдуардъ Целлеръ — Очеркъ 
Истории Греческой Философии. Переводъ съ no- 
слЬдняго, десятаго нЪмецкаго издан, редактиро- 
ваннаго ©. Лорцингомъ, Н. Стрфлкова, подъ pe- 
nakui й пр. доц. Н. В. Самсонова. Москва, 1913, 
Книгоиздательсво „Творчество“. $ 17. Религіозныя 
и этическія ученія пиеагорейцевъ. Стр. 49). Отсю- 
да въ признанныхъ за пиөагорейцами этическихъ 
ученіяхъ съ особой настойчивостью выступаетъ 
тотъ основной принципъ нравственно-религіоз- 
ной реформаціи Пиөагора, сущность котораго 
состояла въ исключительной строгости и даже 
суровости сознанія своихъ обязанностей, само- 
обладан!и и подчинен!и авторитету, а, вмЪстЪ съ 
TMb, въ рфшительномъ отвращеніи къ чувствен- 
ному наслажденю и (какъ противовфсъ этому) 
въ живфйшемъ стремлени къ одухотворенію 
жизни. Къ этому могли уже тогда присоединить- 
ся многія аскетичёскія наклонности его школы, 
какъ союза аскетовъ, живущихъ въ строгой ди- 
сциплинф при общности имуществъ, всздержи- 
вающихся отъ мясной пищи, бобов, шерстянсго 
платья, нерушимо хранящихъ тайны школы. 
(Ibid., $ 14. Пиеагоръ и его школа, —стр. 42. CpBH' 
Виндельбандъ. Исторя Древней Философ съ 
приложеніемъ Исторіи Философии Среднихъ BÈ- 
ковъ и эпохи Возрожден!я. — Переводъ Слуше- 
тельницъ С.-Петербургскихъ Высшихъ женскихъ 


могла поколебать рьшеня Ксеніи Николаевны pas- 
статься съ мужемъ. 


— „Ну хорошо“, — тихо согласилась игуме- 
Hia“ — ваше nbno; но ч№мъ же я могу быть вамъ 
полезна? Въ монахини, думаю, вы не собираетесь... 

— „HETS, HÈT, я просто хочу получить какое- 
нибудь мЪсто: учительницы, компаньонки, экономки, 
или что нибудь въ этомъ ponb... И гдЪ-нибудь въ npo- 
винціи, въ тихомъ углу, rab бы я могла работать и 
молиться“,— просила Ярцева. HrymeHla задумалась. 

— „Могла бы вамъ предложить одно мЪсто, толь- 
ко не знаю, захотите ли. Игуменія Н-скаго монастыря 
на дняхъ писала мнф, что завъдующая пріютомъ при 
монастыр% (у нихъ тамъ свътскія) — ушла, — м\сто, 
значитъ, свободное, только не знаю, какъ тамъ съ 
жалован|емъ... А работы, конечно, много. МЪсто тихое, 
глухое, и кромЪ своихъ, монастырскихъ, и людей не 
увидите!..* 

—,Отлично, матушка, я согласна!“ —обрадовалась 
Ярцева. 

Игуменія улыбнуласъ: „Вотъ вы какая! — Ну, 
что жъ потрудитесь Богу и людямъ. Господь дастъ 
вамъ силы, на Него надЪйтесь!“ — проговорила она 
растроганно. 

— Ну, а теперь —добавила она,—идемте, выпьемъ 
чайку нашего монастырскаго, а потомъ я напишу пись- 
мо игумен]и, вашему будущему начальству, и хоть 
завтра отправляйтесь съ Богомъ въ дорогу!“ 


Ш. 
Прошло нЪсколько латъ. Стояла чудная Becet- 
няя погода... Былъ конецъ великаго поста. Задумчиво 
звучалъ колоколъ Н-ской обители, призывая монахинь 
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курсовъ подъ реданщей прсф. В. И. Введенска- 
го. 4-е изданіе Общества вспоможенія окончив- 
шимъ курсъ наукъ на СПБ. высшихъ женскихъ 
курсахъ. 1908 г. А. Греческая Филоссфія $ 12. 
Введеніе—стр. 26). — Несомнънно, что такой, имен- 
HO, аскетизмъ, имЪвшій мЪсто и въ Тудейств въ 
лиць религіозныхъ сектъ ессеевъ и өерапев- 
товъ,— здБсь,— въ пиеагореизм$ и стоицизм% осо- 
бенно основывался на дуалистическомъ міровсз- 
зрЬніи, по которому матерія отождествлялась CO 
зломъ и считалась источникомъ грЪха. Въ хри- 
СтіанствЪ, напротивъ, ничто матер!альное само по 
себъ не почиталось источникомъ зла, и ненави- 
сти къ матер!альному не было; христанская аске- 
тическая жизнь была свободнымъ, необязатель- 
нымъ подвигомъ, возвышающимъ духъ человћче- 
скій надъ матеріальными условіями жизни ради 
жизни чисто духовной. ТБло человка не только 
не считается здЪсь 4bM%-TO сквернымъ и нечи- 
стымъ, а оно освящено невидимымъ присут- 
ствіемъ въ немъ Самого Бога. Какъ носящее въ 
себЪ частицу образа и подобія Божія въ yeno- 
Bbkb,—TBIO это было воспринято Ha Себя Chi- 
номъ Божіимъ, Который съ этой, именно, воскрес- 
шей и прославленной плотію nocnk вознесенія 
Своего на небо возсфлъ и сидитъ одесную Бога 
Отца. Сотворивъ человЪка — мужчину и женщи- 
ну—съ плотію, взятою и созданною изъ праха 
земного, Богъ Самъ вдунулъ вь нее дыхане жи- 
зни, чБмъ освятилъ ее. И благословивъ ее въ 
лиц первыхъ людей, нашелъ, что все это хоро- 
шо (Быт. гл. 1 и 2). Посему то Св. Ап. Павелъ 
и говоритъ: „Не знаете ли, что т$ла ваши суть 
храмъ живущаго въ васъ Святаго Духа, Котораго 
имЂете вы отъ Бога, и вы не свои, ибо вы ну. 
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плены дорогою цфною? Посему, прославляйте Bo- 
га и въ тБлахъ вашихъ, и въ душахъ вашихъ, ко- 
торья суть Божіи“ (1-е Корине. 6, 19—20). Столь 
возвышенный взглядъ на существо челов%ка 
въ христанствЪ не могъ, конечно, подавать NOBO- 
да къ хульнымъ ргзсуждєеніямъ о несовершен- 
cTBb челов% ческой природы и придавать исклю- 
чительное значене въ ней одному лишь духу, 
какъ это сплошь и рядомъ дБлаютъ и сектанты. 
Вотъ аскетизмъ циниковъ и представляетъ CO- 
бою лишь поразительное по своей рЪзкости бо- 
гохульство въ данномъ отношеніи. Ибо онъ есть 
ни что иное, какъ страшное и безсбразное ху- 
леніе божественной красоты жизни, хуленіе бо- 
жественности въ человЪк%Ъ. Вести собачью жизнь 
— вовсе не есть призваніе человЪка. И хотя ци- 
низмъ предполагаетъ мощную энергію и боль- 
шую силу воли въ человЬкЪ,— однако— эта власть 
его kaqb собою есть власть низкодобротная. 
Управлять страстями на самомъ gbne гораздо 
трудне, чБмъ просто подавлять ихъ, ибо для 
перваго дла требуется гораздо боле силы ny- 
ха, больше ума и постоянства воли. Полное воз- 
держаніе дается значительно легче, чфмъ одна 
только умБренность, и быть циникомъ, въ сущ- 
ности говоря, много легче даже, чёмъ благора- 
зумнымъ эпикурейцемъ. Стоическая же атараксія 
въ полной mèp олицетворяетъ собою не только 
апатію и равнодушіе къ жизни и ея дЪйствитель- 
нымъ благамъ, но и полное, рфшительное безду- 
шіе къ нимъ. Презирать страданія, несчастія и 
смерть — дБло, безусловно, высокой мудрости. 
Но Bb этомъ отношеніи стоики, вмЪсто того, YTO- 
бы подниматься выше человЪчества, лишь ony- 
скались еще ниже его. Если страдане есть од- 


въ церковь. Медленно шли старицы, бЪжали торопли- 
во оставившія на время работу, послушницы, парами- 
чинно входили въ храмъ пріютскія дфвочки въ бЪлень- 
кихь платочкахъ. За ними шла въ черной, полумона- 
шеской одеждЪ завЪдывающая пріютомъ, всеобщая JIO- 
бимица, добрая, ласковая и кроткая сестра Ксенія. 
ЛЪта не измфнили Ксенію Николаевну. Только выше 
и строже стала казаться она отъ длинной черной 
одежды. Лицо ея было такъ же молодо, какъ и прежде, 
такъ же прекрасны были ея лучистые canle глаза и 
вся фигура ея была полна силы и энергіи. Сь тихимъ 
пріютившимъ 68 монастырамъ она уже успЪпа совер- 
шенно сродниться. Забота о дЪтяхъ и молитва запол- 
няли все ея время. Монахини и дЪвочки у даже OK- 
рестные крастьяне любили ве; она чувствовала, что 
ея работа, ея помощь здЬсь нужна, и даже не пред- 
ставляла себя въ другой обзтановкЪ. Ц%лые дни она 
была на яюдяхъ, бодрая, дЬятельная и только когда 
оставалась взчеромъ одза въ своей келійкЪ, —печаль 
о грЬшкомъ Mipb и о брошенномъ ею мужЪ наполняла 
ея душу. Вспоминались слова игуменіи, совфтуощей 
ей не покидать мужа, а посвятить жизнь свою на то, 
чтобы и въ его душ пробудить надежду вЪры и лю- 
бовь ко Христу. Она не послушалась тогда, ушла, 
оставивъ мужа одного, бросила его, тонущаго въ вол- 
нахь житейскаго моря, а сама спаслась... Она въ при- 
стани тихой, а онъ, быть можетъ, погибъ... СовЪсть 
мучила ее. И жарче становилась молитва ея за грЪш- 
ный, гибнущій міръ и со слезами шептала она: „Го- 
споди, спаси раба твоего Ceprial..* А утромъ бодрая, 
энергичная, она принималась за работу и въ душ ея 
жила надежда на милосерд!е Божіе, на то милосердіе, 
Которое ее, унывающую, слЪпую духовно, — вознесло 
отъ гръшной земли и открыло предъ нею новые гори- 


зонты и которое можетъ спасти всЪхъ, вевь этотъ 
грашный, отрекшійся отъ Бога, — міръ. 

И сейчасъ, входя въ прохладную, пахнущую ла- 
даномъ большую, бълую церковь она ощущала, какъ 
знакомое чувство церковнаго очарованія охватило ея 
душу, и хотЪлось припасть къ поднож[ю креста и пла- 
кать, и плакать... 

Служба началась, дивная постная Литургія Пре- 
ждеосвященныхъ Даровъ... Чинно стояли черныя мона- 
хини на обычныхъ мЪстахъ... Стройно пЪлъ хоръ... 
Ксенія Николаевна съ утра чувствовала себя какъ-то 
странно. Точно камень тяжелый лежалъ на ея груди, 
не давая ей дышать. Она становилась на колЪни, XO- 
тЬла молиться и не могла. Невольно вспомнила Ty 
первую молитву свою въ полутемномъ храм, въ да- 
лекомъ, когда-то родномъ городЪ.. Вспомнила мужа, 
свой поспъшный зотьФздъ сюда... Мысли о прошломъ 
отвлекали ее отъ молитвы. 

— Господи, сдзлай такъ, чтобы я совсЪмъ, CO- 
BGBMŁ забыла о прошломъ!.. — шептала Ксенія Нико- 
лаевна сквозь слезы. 

— „Что дълать? Надо рЪшиться на постригъ. To- 
гда миръ навсегда воцарится въ моей душф... Но нтъ! 
нЪтъ, не могу!.. Почему, когда я думаю о постриг%, 
кто-то словно шепчетъ мнЪ: погоди!?“— думала съ 'ro- 
ской OHa.—„BBpHo, не угодно Moe служеніе Bory, Bbp- 
но, иного подвига хочетъ Онъ... Но какого?!,.“ 

— Сестра Ксенія! — тровула ee за плечо, от- 
рывая отъ думъ, молоденькая послушница. 

— А... что такое? — обернулась, взлрогнувъ, та, 

—Тамъ paóoule пришпи ремонтъ дълать въ прі- 
T$... Матушка казначея уже пошла туда, васъ зоветъ 
песмотр%ть насчетъ nplioTa... — зашептала послушни- 
ца — а за дътьми тутъ мать Агриппина присмотритъ.,, 
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но изъ условій человъческаго существованія, TO 
скрывать выраженіе этихъ страданій является 
только безплодной аффектаціей. И мудрость по- 
добнаго рода свойственна лишь природному ди- 
карю, а не культурному человъку. Принимать 
ударъ безъ содроганія и сопротивленія ему—это 
героизмъ, свойственный лишь бездушному кам- 
ню, а не свободно-разумному человіку. Теряю- 
щій жизнь безъ сожал%фнія не достоинъ жизни. 
Истинный героизмъ—въ стойкой идейной борьбЪ 
съ жизненными страдан!ями, а презрЪніе къ WH- 
зни можетъ быть оправдано лишь благороднымъ 
самопожертвованіемъ ею во имя высшей любви 
къ ближнему. Наконецъ, аскегизмъ индійско нео- 
платоническій весь въ стремленіи къ полному 
уничтоженію и умерщвленю тъла путемъ посто: 
янной борьбы съ его законными существенными 
желаніями, нуждами и потребностямн на томъ 
основаніи, что матерія есть крайнее несовер- 
шенство и причина зла въ мір%, а соединен gy- 
ши съ тБломъ Bb человЪ$к$ есть наказане no- 
слЪдней. Но такой аскетизмъ имфетъ тотъ Heno- 
правимый недостатокъ практическаго характера 
и значеня, что систематическое проведеніе ero 
въ жизнь неизбЪжно ведетъ человЪка къ нрав- 
ственному самоубійству. Такой аскетизмъ со- 
стоитъ, вБдь, не въ нравственномъ саморазвитіи 
и самоусовершенствован!и собственной личности, 
а въ полномъ подавленіи и умерщвленіи т$ла, 
въ ръшительномъ презр%ніи къ своей личности, 
которое является поистин$ нравственнымъ CAMO- 
убійствомъ. | 
Основная цль истиннаго аскетизма, каковъ 
аскетизм» христіанскій, наоборотъ, состоитъ не 
въ безсознательномъ погруженіи въ безконечную 
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субстанцію (буддійская нирвана, мистическій пан- 
теизмъ) и не въ гордомъ самодовольствЪ и само- 
превозношен!и своею мичностью, презирающемъ 
условія жизни (стоицизмъ) и удаляющемся эгои- 
стически отъ дЪятельности для блага ближняго 
(цинизмъ), но—въ безусловномъ исполненіи воли 
Верховнаго Законодателя, предначертанной въ 
нашемъ собственномъ духЪ и въ положитель- 
номъ Откровеніи. 

Высшую ступень проявленія этсго безуслов- 
наго и безконечнаго подчинен!я своей воли волЪ 
Божественной мы и находимъ въ аскетизм хри- 
стіанскомъ. Ибо при абсолютномъ требованіи и 
соблюдени общей высоты уровня всей христіан- 
ской жизни Bb цБломъ BO BCH времена христіан- 
ства, жизнь HKKOTOPbIXb христіанъ, оссбенно въ 
первые вЪка его, по своей строгости поднима- 
лась и надъ этимъ уровнемъ. КромЪ исполнен!я 
обязательныхъ для всфхъ христіанъ требовгній 
евангельской морали, находились среди христі- 
анъ такіе еще ревнители христіанской жизни, 
которые брали на себя особые подвиги, что 
опять таки говоритъ противъ сектантовъ, кото- 
рые, хвалясь чисто-вн-шнимъ образомъ поведе- 
ня своего, приравниваютъ свою лицемЪфрную 
„святость“ къ идеальной чистотЪ жизни первыхъ 
христіанъ временъ апостольскихъ. Но Tb хри- 
стане отказывались отъ міра и всЪхъ его удо- 
вольствій, отрекались отъ жизни семейной, раз- 
давали свое имущество б$днымъ, проводили вре- 
мя въ усиленной молитвЪ и постахъ, жили въ 
пустыняхъ, пещерахъ и вертепахъ, а сектанты, 
особенно современные, живутъ въ обстановкЪ 
полнаго жизненнаго довольства, никакихъ мате- 
ріальныхъ лишен He испытываютъ и имъ себя 


Идите! Ксенія Николаевна была рада выйти на воз- 
духъ. СвЪтлаго молитвеннаго настроенія не было у нея, 

— Взяться за работу, утомиться, легче будеть, — 
подумала она, 

Солнце заливало яркимъ свЪтомъ широкій мона- 
стырскій дворъ. Около зданія пріюта стояла кучка pa- 
бочихъ, разговаривая съ маленькой, полной старуш- 
кой — казначеей. 

—А воть и сестра Ксен|я!—обернулась на звукъ 
шаговъ завздующей монахиня. — Она вамъ все noka- 
жеть. Тамъ, кажется, не только въ стеловой полъ но- 
вый нужно поставить, аи въ твоей келійкЬ тоже... 
Да что съ тобой, сестра Ксенія?! — прервала свою 
ръчь удивленная казначея, видя, что внезапно поблЪд- 
нфвшая Ксенія Николаевна большими испуганными 
глазами смотритъ мимо монахини, не слушая ея словъ, 


Быть не можетъ... нЪтъ, HÈT... Msb показалось... 
но какъ похожъ!..—Проносились несвязныя мысли BŁ 
головв Ярцевой и глаза ея впивались въ лицо стоя- 
щаго среди рабочихъ пожилого высокаго человЪка въ 
простомъ крестьянскомъ кожухЪ. Онъ, должно быть, 
почувствовалъ на себф ея пристальный взглядъ, взгля- 
нулъ прямо Ha эту странную блЪдную монашенку и... 
тихій возгласъ: Ксенія! —вырвался изъ его груди. 

—СергЪй... Сережа, ты ли это? Господи, Боже 
мой! — бормотала KceHla Николаевна, чувствуя, что 
ноги ея подкашиваются и она не можетъ GHBNATŁ Wa- 
га къ тому, кто протягивалъ къ ней дрожащія руки и 
смотрЪлъ на нее сърыми, строгими, скорбными гла- 
зами... 

— Сережа! — крикнула, собравъ вс свои силы, 
Ксенія Николаевна и, покачнувшись, почти упала на 
руки бросившейся къ ней недоумъвающей казначеи, 


Черезъ полчаса, пришедшая въ себя послЪ ob- 
морока, Ксенія Николаевна сидфла въ своей малень- 
кой комнаткЪ и тихо плакала на груди мужа, и цЪло- 
вала его загрубЬлыя въ непрестанной работЪ руки. А 
потомъ долго, путаясь и перебивая другъ друга, раз- 
сказывали каждый о своей жизни. Со слезами слуша- 
ла Ярцева трогательный ра:®хазъ мужа. 


— Читалъ твое письмо и понять не могъ... ny- 
малъ —шутка... капризъ... вернешься... А потомъ услы- 
халъ отъ Быстринскихъ, что ты уЪфхала неизв%стно 
куда... 

— Оля знала, rab я — вставила Ярцева. 


— Все равно — продолжалъ СергЪй Ильичъ. — 
Она мнЪ не сказала, чтобы я тебя не искалъ. Я это 
видЪлъ и, знаешь, даже не хотЪлъ, чтобы ты верну- 
лась... ты была MHB чужой съ твоимъ, непонятнымъ 
мнЪ тогда, настроеніемъ, съ проповЪдями, съ твоимъ 
стремленіемъ передЪлать нашу жизнь, къ которой я 
привыкъ... Я былъ доволенъ своей новой жизнью. А 
жизнь-то это была — вспомнить жутко! — голое Яр- 
цева дрогнулъ, онъ закрылъ лицо руками. Тихимъ, 
срывающимся голосомъ продолжалъ разсказывать о 
своей прошлой жизни, о томъ, какъ онъ, радуясь не- 
жданной свободћ, пилъ, кутилъ, игралъ въ карты, ман- 
кировалъ службой, пока не лишился должности, 


—Я ушелъ изъ того города, чтобы не видать на- 
смЪшливыхъ лицъ своихъ вчерашнихъ друзей, бросив- 
шихъ меня въ то время, когда я изъ чиновника-бари- 
на превратился въ нищаго. Долго я скитался по чу- 
жимъ городамъ, деревнямъ, кое-что зарабатывая, Ya- 
сто впроголодь, ничего не имя, въ старомъ сво- 
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ни невольно, ни, тфмъ болБе, добровольно He 
подвергаютъ. Что же касается усиленныхъ уп- 
ражненій Bb духовныхъ подвигахъ молитвъ, поста 
и OnbHia, то современные сектанты, какъ „хри- 
стане чисто-духовные“* и легкоспасенцы, ихъ и 
совершенно отвергаютъ, какъ бремя для себя 
чреззычайно-тяжелое и неудобоносимое. Объ 
ихъ благотворительности, если и приходится го- 
ворить въ самыхъ скромныхъ размЪрахъ, то толь- 
ко имБя въ виду широкія цфли пропаганды ихня- 
го лжеученія. О самоотреченіи же ихъ и отказ 
отъ вн-шнихъ удобствъ сытой, довольной и впол- 
Hb обезпеченной жизни что-то и созсЪмъ не 
слышно. М. T., само уже названіе истинныхъ 
подвижниковъ христіанства, особенно выдающих- 
ся въ этомъ отношении первыхъ вЪковъ, аскета- 
ми (на язык древнихъ философовъ аскетизмъ— 
упражненіе въ добродЪтели и особенно въ NON- 
чиненіи своей воли) указывало на особенный ха- 
рактеръ ихъ жизненныхъ занятій и условій суще- 
ствованія, при томъ избираемыхъ ими совершен- 
но добровольно. Въ первое время эти христіан- 
Ckie аскеты жили въ городахъ и селеніяхъ и не 
составляли изъ себя особаго обществе съ какимъ 
либо строго епредъленнымъ и совершенно исклю- 
чительнымъ по отличію уставомъ. Но жизнь въ 
міру среди TpeBorb и волненій, особенно во Bpe- 
мя гоненій, не представляла благопріятныхъ усло- 
вій для подвижничества. Поэтому, — многіе изъ 
нихъ стали удаляться въ пустынныя мЪста и тамъ, 
вдали отъ общества, предавались подвигамъ уе- 
диненія. Они получили названіе анахоретовъ (съ 
греческаго отшельниковъ) и еремитовъ (пустын- 
никовъ). Въ средЪ такихъ пустынниковъ особен- 
но выдался Св. Павелъ Өивейскій,— пустынножи- 
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тель IV B., который во время гоненя Декія, 6y- 
дучи еще только пятнадцатилЪтнимъ мальчикомт , 
ушелъ въ суровую Өиваидскую пустыню и про- 
жилъ въ ней болЪе 80-ти лЪтъ, питаясь коренья: 
ми и травами и проводя время въ молитвЪ. Та- 
kie подвижники полсжули тачало һморгшєству, 
какъ такому образу жизни для достиженія со- 
вершенства въ спасеніи, который уже опред%- 
лялся особыми правилами и исключительньми 
уставами. Т. о.,—высшее совершенство христіанъ 
обнаруживалось въ аскєтизм. Аскетизмъ же 
проявлялся въ пост, воздержаніи и нестяжатель- 
ности. 

У евреевъ аскетами были назореи (CB. lo- 
аннъ Креститель и Предтеча Господень—Лук. 
1—15), воздерживавшіеся отъ вина и оскверне- 
Hia (Числ. 6, 1; Лев. 19, 2; 20, 7), а также, какъ мы 
указали раньше, — ессеи и өерапевты, которые 
вели безбрачную жизнь и отличались строгимъ 
воздержаніемъ. 

Въ’Инд!и брамины не употребляли въ пишу 
мяса и вина и старались заглушить требованія 
тБлесной природы. Основная мысль браманизма 
есть та, что міръ есть призракъ, а не бытіе. Эта 
основная мысль браманизма со всЪми ея посл+д- 
ствіями глубоко преникла въ сознан!е индійскаго 
народнаго духа и опредЪлила все развитіе нрав- 
ственно-религіознсй жизни индійца. И если по 
этому сознанію весь міръ (Майя) есть лишь лож- 
ное явленіе BŁ существь Брамы, то и вся зада- 
ча нравственной жизни дслжна, поэтому, состо- 
ять только въ томъ, чтобы освободиться отъ мі- 
ра и снова возвратиться къ истинному бытію 
Брамы и слиться съ нимъ. „Это достигается ny- 
темъ философскаго размышленія объ Атманъ- 


em» пальто Изъ вещей я оставил себЪ и всегда 
носилъ съ собою въ карман% твой портретъ, да твое 
маленькое, MHB остазпенное съ письмомь Евангеліе. 
Я не былъ тогда ни върующимъ, ни суевърнымъ, но 
мн почему-то казалось, что оно должно мнЪ прине- 
сти счастье. И эта увфренность меня не обманула. 
Я заинтересовался содержаніемъ этой чужой MHB кни- 
ги... Потомъ меня стало положительно тянуть KŁ ней. 
Каждую свободную минутку A сталъ посвящать чтеню 
Евангел!я. Истина раскрывапась предъ моими глаза- 
ми. Словно я былъ слЪпъ и прозр%лъ. Образъ Хри- 
ста все яснЪе вырисовывался BŁ моемъ воображеніи. 
Я научился плакать и молиться. . 


Ярцевъ глубоко вздохнулъ. 


—А если бы ты зналъ, мой бЬдны? другъ, какъ 
горячо я молилась Богу за тебя Bok эти годы! —npo- 
шептала Ярцева. 


— И твоя чистая молитва меня спасла! — вос- 
Кликнулъ Сергъй Ильичъ. — Съ тЪхь поръ, какъ я 
Сталь вЪрить и примирился со сзоею жизнью — мн 
Стало легче. Я обо всемъ перелумалъ. Я все понялъ, 
чего не понималъ раньше, и ръшилъ тебя никогда He 
искать, не нарушать твоего покоя. Да и узчать о Te- 
6% не могъ, такъ какъ слышалъ, что твой другъ, Оль- 
га Быстринская по смерти матери узхала неизвЪстно 
куда. И рЬшилъ тяжкимъ простымъ мужичьимъ TPY- 
домъ искупить свои грЪхи. Въ городъ къ жизни прэж- 
ней возврата HBTŁ. Недавно мн обфщали хорошее 
мЪсто на томъ хуторф недалеко отсюда, rgb a pabo- 
TAN» простымь рабочимъ. Кто я—не знаютъ, но вид®- 
ли, что не простой мужикъ, а грамотный. Даютъ Mb- 
сто управляющаго; конечно, я согласился. Только сна- 
чала хотълъ поработать въ своей артели тутъ, въ 


MOHaCTHpb... Даромъ хотЪлъ, для Bora. И воть To- 
сподь, вЪрно, простилъ меня... послалъ тебя на MOEMŁ 
пути, какь ангела свЪтлаго... Далъ возможность душу 
свою облегчить покаянемъ предъ тобою, и вЪрно ты 
простишь меня?! — съ тревогой взглянулъ въ лучи- 
стые глаза жены Ярцевъ. 

— Я уже простила... Да было ли что прощать? 
Оба мы были гр\ш‘ы и несчастны и обоихъ насъ NO- 
миловалъ Господь! — тихо сказала Ксенія Никола- 
евна. И поняла она, какого новаго подвгга требуетъ 
отъ нея Господь. И благодарила Бега, устроившаго 
такъ. 


* * 
* 


Чуднымъ весеннимъ утромъ, въ простой мона- 
стырской телЪгЪ, нагруженной корзинками и узлами, 
Ъхали Ярцевы BŁ имЪніе на должность, обфщанную 
Сергъю Ильичу. Лица ихъ были радостны. Они хали 
навстрЪчу новой жизни, навстрЪчу новаго счастья и 
знали, что надежда ихъ не обманетъ... И не боялись 
уже никакихъ невзгодъ, потому что оба много стра- 
дали и оть всЪхь ихъ страданій избавилъ Господь, 
И вь Его руки они отдавали себя и всю свою жизнь.. 


Ласковые лучи солнца освЪщали ихъ улыбающ!- 
яся лица... Звенфли гдЪ-то въ лазурномъ небъ жаво- 
ронки... По полямъ, по дорогамъ шла весна... И о Ho- 
вомъ счаст|и шептала каждая былинка... 
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Брам и мровой душЪ, а также весьма Tawe- 
лымъ и труднымъ подвигомъ самоотреченя и 
аскетизма; — путемъ трансмигращй и душепересе- 
neHiń, потому что душа, недостигшая въ земной 
жизни высшаго познан я (что міръ есть призракъ 
и что только Брама есть единсе истинное бытіе), 
опять возрождается или въ обыкновенныхъ, дур- 
ныхъ люцяхъ, или даже въ животныхъ и въ pa- 
стеніяхъ. Догмагъ душепереселен!я есть одинъ 
изъ существенныхъ догматовъ браманизма.—Та- 
ковъ браманизмъ. Онъ парализовалъ энергію HE- 
когда бодраго и энергичнаго народа. Его касто- 
вая замкнутость, самой религіей освященная, по- 
давила въ немъ всякое стремленіе къ прогрессу; 
его взлядъ на бытіе, какъ на зло, ослабилъ лю- 
бовь къ жизни; его ученіе о душепереселеніи 
превратило здорэвое чувство жизни въ чувство 
скорби и страха. Не въ браманизмЪ возрожденіе 
и обновленіе“ (Заслуженный профессоръ—про- 
тоіерей М. П. Альбовъ — „Эчеркъ Христіанской 
Апологетики“. С.-Петербургъ, 1908. — „Религи 
Индм—6) Браманизмъ. Стр. 100—101). И это по: 
тому, что „браманизмъ, открывши высшее благо 
человБка въ духовномь началЪ, въ дальнфйшемъ 
самъ огрекается отъ него и признаетъ верхов- 
нымъ, отредБляощимъь человБческую жизнь, 
поинципомъ не духовное начало, а начало CTH- 
xińHoe, природное. Усматривая сущность бытія 
въ самоотреченіи, браманизмъ оставался, однако, 
на ступени чисто-національной религіи. Онъ ви- 
дБлъ въ религіи не дБло свободней мысли чело: 
Bbka и его искренняго yObxneHia, а природное 
опредфлене: тотъ, KTO принадлежалъ къ извЪст. 
ному народу, необходимо по самому своему ро: 
жденію принадлежалъ и къ его религіи. Но это 
было лишь крайней непослЪдовательностью. Ду- 
ховное начало уже потому, что оно духовно, не 
можетъ носить черты стихійнаго природнаго на- 
чала, оно должно стать началомъ разума, свобо- 
ды и сознанія. 

Какая же была причина этого внутренняго 
npoTuBopbuia въ браманизмЪ? — Причина заклю- 
чалась въ томъ, что браманизмъ не отказывался 
отъ самой идеи божества, какь бытія, возвышаю- 
щагося надъ человЬкомъ. Въ дЪйствительности 


| EE inw 
СЕМЕНЪ ВИТЯЗЕВСКІЙ. 


ВОСТОЧНАЯ ЛЕГЕНДА. 


Тамъ, rab жестоко знсйное дыхан!е самума, и 
палить цзлыми днями безжалостное лютое солнце, 
въ пустын%, вдалекЪ оть голубыхъ оависовъ, прэхо- 
дилъ караванъ. 

Медленно шла вереница верблюдовъ и истом- 
ленно звенЪли серебрянные звонки, привязанные къ 
длиннымъ шеямъ благородныхъ животныхъ. Арабъ 
на первомъ изъ нихъ, трясясь между исхудавшими и 
высохшими отъ зноя горбами, не разъ приклацывалъ 
широкую ладонь къ своему загоръвшему лбу. Но все 
было пусто. Ни зелени ни воды. Кругомъ простира- 
лась только одна жестокая, молчаливая пустыня. По 
слЪдамъ каравана клубился встревоженный ногами 
верблюдовъ песокъ. Иногда одинъ изъ верблюдовъ 
останавливался и начиналъ кричать пронзительнымъ 
крикомъ, напоминающимъ стонъ умирающаго и плачъ 
младенца. 

Караванъ Саиръ-Бея 
Портъ-Саидъ. 

Тюкя съ шелками и другими драгоцЪнными TO- 
варами тяжело болтались по бокамъ исхудалыхь 


шелъ изъ Гатаньялы въ 


BOCKPEGHÓR ҸТЕНІВ 


Брама, какъ мы видимъ, не могъ быть мыслимъ 
въ качеств объективнаго бытія; это было толь: 
ко понятіе, дающее возможность человЪку отмЪ- 
тить въ себЪ н%что, какъ самое высшее начало, 
или начало божественное. Браминъ, однако, 
искалъ Брамы, какъ бытія объентивнаго и по от- 
ношенію къ себъ надъиндивидуальнаго. Чрезъ 
свое самоотречене онъ стремился слиться съ 
нимъ, какъ съ бытіемъ трансцендентнымъ. Отсю- 
да естественно, что онъ искалъ погашенія своего 
сознан.я, стремился къ тому, чтобы преодолЪть 
границы своего личнаго существован!я и почув- 
ствовать себя не собой, а какимъ-то другимъ 
высшимъ существомъ. Поэтому, его самоотрече- 
не выстулало не съ ровнымъ и спокойным» xa- 
рактеромъ, а носило черты чисто-стихійной из- 
ступленности“. 

„Но что могъ открыть людямъ челов къ, чув- 
ствующій въ себф божество лишь въ моментъ 
погашенія своего сознан!я?—Несомнфнно, только 
одного рода религію,—религію, какъ чисто BHEL- 
ній законъ, какъ природный порядокъ, съ котс- 
рымъ люди связаны необходимо въ силу своей 
принадаежности къ извЪстному народу. Отсюда 
естественно браманизмъ остается на ступени за- 
коннической и національной религіи. Увидавши 
божественное начало жизни въ началь духов- 
номъ, —въ жертвЪ или самоотреченіи, онъ, одна- 
ко, продолжаетъ носить черты религіи чисто на- 
туралистической*.— (Прот. Н. Боголкбовъ, npo- 
фессоръ богословія университета Св. Владиміра— 
„Философя Религіи*. Часть 1-я—историческая. 


Изданіе 2-е, исправленное. Кіевъ. 1918. Стр. 
220—221). 
Ҹтобы освободить браманизмъ отъ этого 


внутренняго противор%чія и тъмъ самымъ npe- 
вратить эту натуралистическую, національную и 
законническую религію въ духовную, универсаль- 
ную, въ религію спасенія, —оставался одинъ путь. 
Путь этотъ—отказъ отъ самой идеи божества и 
провозглашеніе божествомъ самого человЪка. 

На этотъ атеистическій путь и вступилъ Гау- 
тама-Будда. 

(ITpodonocenie слњдуетљъ). 


верблюдовъ. Уже вторую недълю тянулась все та же 
прожженная солнцемъ и обвЪлренная самумомъ дсро- 
га. Откуда-то восходило солнце и влругъ передъ пут- 
никами разстилалась волшеблая картина оазиса. 
ГдЪ-то вблизи цвъли столтнія стройныя пальмы 
Моаго, журчалъ вытекая отъ ихъ подножія голубой 
ручей, и кочевой бедуинъ, выйдя изъ шатра, долго 
смотр®лъ въ сторону приближавшагося каравана. 

Но наступалъ вечеръ, а цъль была все такъ 
же далека. Караванъ шелъ дальше и дальше. Не 
было ни воды ни Ъды. Языки животныхъ присыхали 
къ губамъ и изо рта ихъ сочилась черная терпкая 
кровь. Миражъ уходилъ куда-то въ сторону, какъ бы 
смясь надъ караваномъ, наполняя сердце арабовъ 
ужасомъ и покорностью къ судьбф. 

— Великъ Аллахъ и все въ рук Божьей, —воз- 
дымалъ руки къ небу вожакъ каравана старый 
Ооманъ. — Безъ воли Божьей не погибнемъ ни мы 
ни верблюды пашей. Милость же Бога и Аллаха, 
пророка его, безконечна! 

И по yrpy караванъ шелъ той-же дорогой въ 
дальнъйшій путь. 

Вьюки съ водой съ кажцымъ днемъ становились 
все легче и легче. Приходилось брать воду изъ 


листьевъ случайно встрчавшихся по пути кактусовъ, j 
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ГЮ. ступилъ величественный крестный ходъ по главной 


Перковно-мисстюнерекое торжество 
въ гор. Горохов% на Волыни. 


Ежегодно въ день Вознесенія Господня право- 
славные жители г. Горохова празднуютъ свой храмо- 
вой праздникъ. 

Въ настоящемъ же году этотъ праздникъ про- 
шелъ съ исключительной торжестзенностью, произвед- 
шей сильное впечатлЪніе накъ на правэславное YETH- 
рехтысячное населеніе Горохова, такъ и на инослав- 
ное населеніе этого до войны зауряднаго Волынскаго 
мЬстечка, посл міровой войны быстро оправившагося 
и ставшаго административнымъ центромъ—уУ%зднымъ 
городомъ Волынскаго воеводства. 

Торжество началось совершеніемъ 12-го сего 
lons, въ 6 часовъ вечера, праздничной Всенощной въ 
величественномь мЪстномъ храм», KO дню праздника 
отремонтированномъ, побЪленномъ и украшенномъ зе- 
ленью и цвЪтами. 

Всенощную совершалъ мЪстный настоятель, 
yżanHniń прото!ерей, o. Іуліанъ Мельниковъ. На литію 
и поліелей выходило м%Ъстное духовенство, BO главЪ 
съ митрофорнымъ кафедральнымъ прото!ереемъ гор. 
Кременца, о. Михаиломъ Тучемскимъ. Храмъ сталъ 
быстро ззполняться прибывающими православными 
людьми, которыхъ долго, почти до 10 часовъ вечера, 
елеопомазывалъ митрофорный протоіерей. За вечер- 
нимъ богослуженіемъ довольно хорошо пЉлъ много- 
людный хоръ, подъ управленіемъ мъстнаго псаломщи- 
ка А, Небожинскаго. 

На другой день, 13-го lona, съ 6 часовъ утра, 
была совершена въ придъльномъ алтар храма свя- 
щенникомъ с. Хотина, Дубензкаго yksna, о. Д. Jlo- 
зовьюкомь ранняя Литургія, за которой послЪ запри- 
частнаго стиха сказалъ соотвЪтєтвующее поученіе 
мЪстный настоятель Гороховскаго прихода. Вь nepe- 
рыв% между ранней и поздней Литургіей, въ 8 часовъ 
утра, былъ совершенъ прот. м. Берестечка о. I. Ни- 
Кольскимъ чинъ малаго освящен|я воды. 

Позл% водоосвящен]я, въ 9 часовъ утра 13-го 
lions, kak» это бываеть всякій годъ, при колоколь- 
номъ красномъ звон, изъ Гороховскагә храма BH- 


улиц, по направлен|ю къ пятикупольной, каменной 
Св. Александро-Невсксй часовнъ, расположенной на 
восточномъ гористомъ предмфстьЪ Горохова. 

Въ этомъ крестномъ ход%, среди ряда хоругвей, 
вЪрующіе несли мЪстныя святыни: древн]я историче- 
скія иконы, сооруженныя мЪстными ремесленными UG- 
хами, а также въ драгоцънномъ сверкающемъ Clanin 
образъ Почаевской Богоматери. По обфимъ сторонамъ 
шествія попарно, съ зажженными CBBYGMM, шли брат- 
чики и сестрички мЪстнаго православнаго прихода. 
Братчики—въ большинствЪ шествовали не въ куцыхъ 
пиджакахъ, но въ своихъ историческихъ темно-синяго 
цвъта кунтушахъ, составляющихъ еще въ 16 и 17 столЪ- 
Tla привиллегирсванное одЪян!е ремесленниковъ, XATO- 
лей мЪстечекъ Волыни, когда`они при польскомъ корслЪ 
Сигизмунд%-Август% получили здЪсь право не тслько 
свободнаго исповЪданія своего древняго благочест]я, 
но и право внутренняго вьборнаго самоуправлен]я. 

Возглавляемое митр.форнымъ кафедральнымъ 
прото!ереемъ о. Михаиломъ Тучемскимъ, духовенство, 
ореди котораго были представители BCBXŁ благочин- 
ническихъ округовъ увда, шло въ свЪтлыхъ Nac- 
хальныхъ облаченіяхъ. 

Красивое и могучее пЪн!е церковнаго хора че- 
редовалось съ духовой музыкой мЪетнаго оркестра, ко- 
торый подъ мастерскимъ управленівмъ ученика Львов- 
ской Консерваторіи дивно исполнялъ памятный и 
всЪмъ знакомый гимнъ: „Коль славенъ“... 

Глядя на это величественное шествіе, можно бы- 
ло думать, что это какъ-бы посвященіе мЪстечка To- 
рохова BŁ УЪздный городъ, неожиданно здћЪсь BOC- 
красшій, благоустроенный M, взамЪнъ крытыхъ CONO- 
мой покосившихея избушёкъ, застроенный каменными, 
часто двухъэтажными домами. 

Но вотъ крестный ходъ и у Александро-Невской 
каменной чассвни; шествіе проходитъ чрезъ богато 
украшенную зеленью и цвЪтами высокую арку, Ha- 
рочно для церковнаго торжества противъ часовни 
устроенную. 

Бывшій крутой у входа въ часовню подъемъ ко 
дню торжества CTapaHleMb и средствами м%стнаго Ma- 
гистрата снесенъ и B3AMBHŁ этого устроены къ ча- 
COBHB ступеньки, богато усыпанныя зеленью. 

Въ это же время приблизился къ Александро- 


Но и ихъ было немного. И наконецъ пришелъ день, 
Когда Османъ воздлъ руки къ небу и его трясущія- 
GA губы сказали спутникамъ: 

— Воды HBTk. Милость Аллаха и его любовь 
Kb своимъ дЪтямъ осталась съ нами! 

Въ эту ночь Bch спали ‚неспокойно. ПослЪднія 
капли воды только распалили жажду и отъ того, что 
нельзя было больше пэлучить злаги, казавшейся такъ 
нгобходимой, никто не могь уснуть. 

Въ караван былъ одинъ русскій. Онъ давно 
Осълъ въ КаирЬ. Его часто видали и на базарахъ 
Мекки, rab онъ поодазалъ съ своего осла какіе-то 
дешевые ковры. Ковры эта никто обычно не поку- 
nans, и русскій съ неподвижнымъ лицомъ, такъ же 
спокойно увозилъ ихъ обратно, какъ и появлялся съ 
ними на базаръ. 

Его никто никогда не видалъ въ мечети. Гово- 
рили, что онъ быль христіанинъ. Но его никто никог- 
да не видалъ въ католическомъ костелЪ, rab cny- 
жилъ ксендзъ изъ Рима. Наоборотъ, руссх1й какъ 
будто избЬгалъ бывать въ костел» и даже бывать 
по близости отъ него. Но на шеф онъ носилъ nepe- 
вянный простой крестъ. 

„Божій человЪкъ*, — звали его жители Каира. 
И его узажали Bch, И когда Омаръ-эффенди отправ- 


лялъ къ внукамъ свой караванъ, онъ безъ колебанія 
принялъ въ число провожатыхъ и русскаго человЪка. 

Тоть соваль ему какія то бумажки съ печатями, 
изъ которыхъ какъ то выходило, что этотъ смфшной 
Божій человфкъ, былъ когда-то такимъ же важнымъ и 
страшнымъ генераломъ, какъ и генералъ Трэндъ, — 
командующій англійскимъ морскимъ корпусомъ. Ho 
этому никто никогда не върилъ. РазвЪ могъ Божій 
челов®къ быть генераломъ? И парикмахеры Омаръ- 
эффенди при одной мысли объ этомъ тряслись въ 
беззвучномъ смЪхЪ, схватясь за животы, такъ какъ 
громко смЪяться имъ не позволялъ придворный 
этикетъ. 

Ho эти смъшныя бумаги съ какими то печатями, 
на которыхъ была изображена фантастическая птица 
съ двумя головами, не помфшали Божьему человфку 
уйти съ караваномъ. Омаръ-эффенди былъ добрый 
человЪкъ и онъ далъ работу русскому челов%ку. 

Tak» и случилось, что въ эту послЪднюю ночь 
pyccklh человЪкъ лежалъ у своего верблюда и смот- 
pnb въ прозрачное небо пустыни. Мысли не шли въ 
голову, не было страха, но не хотълось, до боли не 
хот%лось умирать теперь же, завтра, сегодня. Хот%- 
лось еще пожить день, два... дальше не шли желанья 
распаленнағо горячечнаго мозга, 
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Невской часовн% и миссіонерскій крестный ходъ, BH- 
ступившій утромъ, 13-го іюня, изъ сосфдняго Скобе- 
лецкаго православнаго прихода, во главЪ съ помощ- 
никомъ благочиннаго городскаго округг, прото]ереемъ 
o. С. Чарскимъ. 

На ступенькахъ у часовни о. митргфорный прот. 
М. Тучемскій и Гороховскій у%здный прот. I. Mens- 
никовъ съ благоговЪн!емъ приняли принесенныя съ 
миссіонерскимъ крестнымъ ходомъ въ четырехгран- 
номъ металлическомъ ковчегЪ святыни и внесли въ 
часовню; здЪсь, въ ковчег, была частица древа Ka- 
вотворящаго Креста Господня, частица отъ камня 
Гроба Господня, а также частицы мощей св. угодни- 
ковъ: св. первомуч. apxunlakoHa Стефана, св. велик. 
Георгія, св. муч. Виктора, Фортуната, Викентія, lepo- 
фея, св. исповЪдника Максима и св. муч. Крискентіи. 

ПослЪ молебствія соединенный крестный ходъ 
изъ часовни со святыней по той-же главной улиц® 
Горохова возвратился въ Гороховск!й православный 
храмъ къ началу поздней Литургіи. 

Среди этого многотысячнаго христіанскаго люда, 
принимавшаго участіе въ этомъ величественномъ 
крестномъ ход, даже равнодушно-поверхностный че- 
ловфкъ могъ усмотръть необыкновенный религ]озный 
подъемъ и воодушевленіе. Такъ, глубокое впечатл%- 
ніе производило то, что дћъти-дЪвочки, въ бЪлыхъ 
костюмахъ, съ радостью и воодушевленіемъ бросали 
листья и цв®ты вдоль дороги, по которой духовен- 
ство несло христіанскія святыни. Но еще большее впе- 
чатлЪніе производило то, когда многія лица съ riy- 
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бокой вЪрой падали ницъ, чтобы ос%нила несомая 
духовенствомъ святыня, что невольно переноскло 
мысль очевидцевъ къ апостольскимъ временамъ, ког- 
да выносили больвыхъ на улицы, чтобы ихъ OCHHK- 
ла тънь св. апостола Петра (ДЪян. 5, 15). 

Да, можно сказать, ссзерцгя все это: живъ Гос- 
подь Богъ и не оскудфла въра среди православнаго 
люда, не взирая на тяжкія времена, переживаемыя 
Св. Церковью, и BCh происки вражьи, направленные 
противъ Христа, Его Св. Церкви и ея святынь. 

Наконецъ, соединенный крестный ходъ прибылъ 
при торжественномъ колокольномъ звон въ Горохсв- 
скій храмъ, а принесенная святыня была установле- 
на посреди храма на приготовленнсмъ аналоъ. Heno- 
средственмо началась поздняя литург!я, которую Co- 
борнъ совершалъ митрофорный прото]ерей o. М. Ty- 
чемскій въ ссслужен!и мЪстнаго настоятеля о. 1. Mens- 
никова, прот. м. Берестечка — о. I. Никольскаго, 
прот. м. Дружкополь — о. В. Боруцкаго, прот. с. Под- 
березье — о. Н. Турчановскаго, прот. с. Бранъ — 
Г. Юркевича, прот. с. Скобелки — o. С. Чирскаго, 
свящ. с. Звиняче — о. І. Левитскаго, св;уш. с. Map- 
кова — о. А. Симусика, свящ. свящ. с. Рокитницы 
Ковельскаго у. — о. А. Журковскаго и при двухъ 
діаконахъ — о. П. Филиц и о. Л. Чабан%. 

За литургіей непосредствевно nccnk Евангелія 
Ha текстъ евангельскаго чтенія сказалъ соотвЪт- 
ствующее поученіе прот. с. Бранъ Григорій Юр- 
кевичъ. 


Посл» запричастнаго стиха сильное и вооду- 


Арабъ BeTanb, постелилъ коврикъ и вдругъ, yT- 
кнувшись лицомъ въ него, сталъ плакать, какъ ребе- 
нокъ. Руки араба ломались и самъ онь TO ползалъ 
какъ змЪя, то замиралъ какъ статуя. Это былъ быв- 
шій дервишъ Гассанъ. — Cochas руескаго спереди. 
Верблюдъ Гассана былъ изъ Дамаска, — строенъ и 
высокъ. Ноги его были забинтованы Óbjnoń нрозрач- 
ной тканью какъ у скаковой лошеди. Верблюдъ Гас- 
сана былъ его вордостью и мечтой. Ha дворЪ вели- 
каго визиря и калифа не было такихъ верблюдовъ. 
Это былъ скакунъ лучшей породы и Гассанъ долго 
плакалъ прежде чЬмъ вмЪстЪ съ своимъ верблюдомъ 
присталъ къ каравану. Но Ахать было надо, надо 
было навЪстить своего брата, который дЪлалъ xopo- 
mie клинки изъ bno стали, обработанной особымъ 
способомъ. 

Русскій всталъ. Ему поспыщался вдали какой 
то странный шорохъ. Такъ шумЪть въ пустынЪ MOr- 
ла только передвигаемая масса песка. Но голубое 
небо было спокойно и звЪзды горћли мертвымъ He- 
ласкающимъ свЪтомъ. Казалось, что и ихъ лучи про- 
низаны жаромъ и превращаютъ все въ пепелъ. 

Но это была минута. А черэзъ минуту жуткая 
мысль пронзила все существо человЪка. Потянуло 
пріятной пахучей сыростью и вдругъ стало темно. 
Poc» и приближался рокотъ, напоминающій naneHle 
волны. 

— Смерчъ. — Страшная вЪсть пронеслась, будя 
спавшихъ. Люди столклись въ серединЪ стоянки. А 
уже гдЪ то надъ горизонтомъ выросталъ и бЪжалъ 
закручиваясь къ небу огромный столпъ поднятаго 
кверху песка. 

Люди и верблюды всЪ сбились въ одну кучу и 
накрылись покрывалами, снятыми съ вьюковъ. Многіе 
молились, многіе онъмЪли отъ ужаса. Pyceklń влаж- 
ной рукой отиралъ со лба вдругъ выступившій потъ. 

Смерчъ шелъ и его дыхан|е вЪяло уже совсъмъ 
близко. 
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Когда шумъ утихъ, и отъ сырой земли подня- 


лись испарен|я, люди встали. Скерчъ прешелъ сторо- 
ной, не задЪвъ стоянки. Фыркали жадными ноздрями 
верблюды и радостно обмЪнивались впечатлЪніями 
арабы. 

Молчалъ только русскій. Онъ отошелъ въ сто- 
рону и, раскрывъ записную книжку, началъ что то за- 
писывать. Иногда онъ крестился вдумчивымъ усерд- 
нымъ крестомъ, и тогда лицо его пріобрътало особен- 
ное значене. 

Арабъ Гассанъ подошелъ къ нему. 

— Богъ спасъ насъ. Велико, русскій, милосер- 
mle Бога! 

Русскій поднялъ на него вопросительно глаза. 

— РазвЪ вы, Гассанъ, могли сомнЪфваться въ 
милости Божьей? И притомъ сегодня? РазвЪ вы не 


знаете, что сегодня Boxla ночь? 


Въ Божью ночь зло не дфлается человъку. Это 
было давно, давно, когда Богъ Младенецъ вмЪстЪ съ 
Своею Пречястою Матерью б%жалъ въ пустыню отъ 
злыхъ людей и жестокаго Ирода. По дорог» подня- 
лась буря. Испугался Христосъ и прижался къ Мате- 
ри.— Страшно MHb, Мама, говоритъ. Кто To пресл%- 
дуетъ Hach. А это солдаты Ирода преслъдовали Ces- 
таго Младенца. Заплакалъ Христосъ, а Мать и roBo- 
рить: — все въ воль Боженьки, не бойся, ничего не 
станетъ. 

А буря mymkna да шумЪла — солдаты Ирода 
испугались и свернули назадъ. Такъ и спаслась Пре- 
святая Дъва Марія съ Своимъ Божественнымъ Сыномъ. 

Утромъ свЪтило солнце и караванъ шелъ даль- 
ше. И когда уже было близко къ полдню, вдругъ какъ 
изъ подъ земли выросъ зеленый стройный оазисъ. 
Ma» поднож!я пальмъ била голубая вода песчанаго 
ключа. 

Русскій человфкъ сидЪлъ на горбу верблюда и 
монотонно напЪвалъ какую то странную пЪсню, въ 
которой постоянно говорилось о какой то Росси. 
На глазажь у него стояли слезы. 
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шевленное слово сказаль Епархіальный Миссіонеръ 
1. К. Перетрухинъ; въ пространномъ и содержатель- 
номъ словЪ Епарх. Миссіонеръ выяснилъ предстоя 
щимъ значене сегодняшняго крестнаго хода въ CBA- 
зи съ празднуемымъ Вознесен|емъ Іисуса Христа. 

Возглавлявшій церковное Богослуженіе митро- 
ферный протоіерей о. M. Тучемскій обратился къ 
предстоящимъ сб своимъ назидан]емъ по случаю Top- 
жества посл „Буди имя Господне“... Въ этомъ крат- 
комъ, но убфдительномъ поученіи лроповъдникъ Bh- 
яснилъ молящимся, почему грусть апостоловъ при 
Вознесеніи Іисуса Христа смънилась радостью, какъ 
и воспЪваетъ это событ!е Св. Церковь; „Вознеслся 
еси во славЪ Христе, Боже нашъ, радость сотворивый 
ученикомъ...* 

Необыкновенно кроткая и сердечная дикц!я про- 
повЪдника, соединенная съ задушевной трогатель- 
ностью, произвела умилительное и неизгладимое впе- 
чатлЪніе на слушателей. 

Храмовое торжество закончилось молебствіемъ и 
крестнымъ ходомъ вокругъ храма съ чтен|емъ еван- 
гелій по четыремъ сторонамъ храма, съ провозгла- 
шенЇемъ сугубыхъ просительныхъ ектеній, съ окроп- 
леніемъ св. водой. 

По возвращен!и молящихся въ храмъ было npo- 
возглашено старшимъ д!акономъ Л. Чабаномъ много- 
nkrle Блаженнъйшему Митрополиту Православной 
Церкви въ Польшф, Пресвътлой РеспубликЬ Поль- 
ской и Ея Высокому Правительству и Христолкбиво- 
му Воинству, настоятелю сего храма, братчикамъ, 
прихожанамъ и всЪмъ христіанамъ. 

При долго несмолкаемомъ величественномъ Nb- 
ни многолътія молящеся мало no малу стали выхо- 
дить изъ храма. 

Участникамъ вышеупомянутаго церковнаго тор- 
жества тутъ-же, на церковномъ погостф, была npen- 
ложена скромная трапеза, а равно и въ квартирЪ о. 
мЪстнаго настоятеля; тутъ, между прочимъ, были 
всЪ благочинные узда, Bch члены У%зднаго Мисс\о- 
нерскаго Комитета, мЪстная интеллигенція и npen- 
ставители у%здной администраціи, какъ-то: уЪздный 
староста З. Бобинскій, началькикъ ytanHoń полиціи 
Звольскій, бурмистръ г. Горохова и много другихъ. 

За обадомъ кафедральный nporolepeń, членъ 
Волынской Духовной Консисторіи, о. Тучемскій, въ 
нЪсколькихъ сердечныхъ выраженіяхъ выразилъ по 
случаю сегодняшняго церковнаго торжества восду- 
шевляющія его чувства благодарности Польскому 
Правительству, которое чрезъ своихъ уфздныхъ пра- 
вительственныхъ сотрудниковъ сочувственно и благо- 
склонно относится къ религіознымъ запросамъ и 
чуветвамъ православнаго населенія, составляющаго 
ЗдЪсь въ Гороховскомъ уъздъ Волыни, болЪе трехъ 
четвертей всего населенія узла; затЪмъ, въ честь 
Правительства членомъ Волынской Духовной Конси- 
стор|и о. М. Тучемскимъ былъ провозглашенъ тор- 
жественный тостъ, покрытый восторженнымъ пЪніемъ 
и оркестромъ духовой музыки. ОтвЪчая на этотъ 
тостъ уфздный староста 3. Бобинскій заявилъ, что 

ольша въ прошломъ отличалась толерантностью къ 
вроисповЪднымъ особенностямъ своего населен!я и 
теперь она остается вЪрной своимъ историческимъ 
традиціямъ, посему, обращаясь къ о. Тучемскому, 
у%здный староста провозгласилъ тостъ за главу 
Православославной Церкви въ Польш% Митрополита 
Діонисія, a равно и за присутствующаго здЪсь пред- 
ставителя Епарх!альной Власти — члена Волынской 
Духовной Консисторіи о. Тучемскаго и все духо- 
венство. 

Послднія слова этого тоста были покрыты 
единодущнымъ пзнемъ naTplapmaro многол%тія, а 
также звуками духового оркестра, 


Въ заключен!е сердечный тостъ былъ провоз- 
глашенъ хозяиномъ дома, о. узздвымъ прото]ереемъ 
1. Мельниковымъ, за Польское Правительство, за 
БлаженнЪйшаго Митрополита Православной Церкви 
въ Польш% Діонисія, за Преосвященнаго Владыку 
Симона, за присутствующаго члева Волынской Духов, 
Консисторіи о. М. Тучемскаго, sa EnapxlankHaro Mac- 
сіонера I. К. Перетрухина, а также за все духовен- 
ство и христ[анское общество. 


ПослЪ короткаго объденнаго перерыва состоя- 
лось чрезвычайное собраніе Уъзднаго Мисс]онерскаго 
Комитета подъ предсфдательствомъ члена Волынской 
Духовной Консисторіи о. М. Тучемскаго и въ при- 
сутствіи Епархіальнаго Мисс]онера I. К. Перетрухи- 
на. Секретарзмъ Собранія былъ окружной миссЇонеръ 
o. II. Юркевичъ. ПредсЪдателемъ У%здн. Мисс]онер. 
Комитета прот. І. Мельниковымъ былъ доложенъ Со- 
бранію отчетъ о состояніи сектантства въ у%Ъзд№. 
Посл% взаимнаго обмзна мн%Ъній и соотвЪтствующихъ 
постановленій, Собраніе Комитета въ заключеніе 
послало Владык% Митрополиту телеграмму съ утЪши- 
тельной вЪстью, что дЪло Боже и >дЪсь, на окраи- 
Hb Православной Церкви въ Польш%, ширится, кръп- 
нетъ и растетъ... 


Церковное обозрЪнее. 


Б%лградская печать сообщаетъ текстъ слова, 
произнесеннаго Высокопроосвященн®йшимъ Митропо- 
литсмъ Антон|емъ на торжеств» xupoToHlu перваго 
Православнаго Іерарха въ Англи, Епископа Николая 
Лондонскаго. Обращаясь къ нему, Митрополитъ Анто- 
ній сказалъ: 

„Преосвященный новоблагодатный Епископъ Ни- 
колай! Привфтствуя тебя сегодня съ воспріятіемъ 
арх|ерейской благодати, считаю долгомъ напомнить 
тебЪ, что прежн!е наши pycckie архереи всю жизнь 
свою не только помнили день своей хиротоніи, но и 
освящали его ежегодно усиленной молитвой и свя- 
щеннослужен!емъ, соединеннымъ съ молебств!емъ 
тому святому, который праздновался въ этотъ день и 
признавался особымъ покровителемъ даннаго епи- 
скопа. 

Тебя Господь еподобилъ принять арх!ерейск!й 
санъ въ день не одного какого-либо святого HO 
„BOBXb святыхъ“, коихъ ты и долженъ почитать CY- 
губо всЪхъ вмЪст№Ъ. 

Конечно, ты знаешь, что русскій народъ боль- 
ше всЪхъ другихъ чтитъ святыхъ угодниковъ Божі- 
ихъ, превосходя въ этомъ не только всфхъ иновфр- 
цевъ, но и всЪхъ прочихъ православныхъ народовъ. 
Ни одинъ народъ не относится къ святымъ угодни- 
камъ съ такою умиленкою любовью, какъ народъ 
русскій, почитакщ!й ихъ свсими блу жайр ими покрс- 
вителями и друзьями, и тъмъ показывая, гдЪ нахо- 
дится его сокровище, его сердце. „ИдЪже бо вокро- 
вище, ту и сердце ваше будетъ* (Ме. 6, 12). 

Въ то время, какъ воинственные народы почи- 
таютъ древнихъ героевъ, а любители философіи — 
знаменитыхъ ученыхъ сообразно своей спеціальности, 
народъ русскій почитаетъ св. угодниковъ, справедливо 
считая праведность обще-человЪческой спецјаль- 
ностью согласно слову Спасителя: „Ищите прежде 
царствія Boxla и правды Его, и сія вся приложатся 
вамъ* (Ме. 6, 33). 

Итакъ, будучи призванъ къ руководительстіу 
народомъ Божимъ, въ свою очередь руководись и 
его примфромъ этой добродЪтели любить и почитать 
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св: угодниковъ, потому что этимъ человЪкъ показы- 
ваетъ, что и для Hero на свЪтЪ всего дороже лухов- 
носе совершенство. 

Второз указан\!е свыше дается Teóż въ этотъ 
день твоей хиротон|и въ томъ смысл, чтобы ты и 
вобще былъ въ этой жизни не только празоспавнымъ 
служителемъ Бож|имъ, но и служителемъ русскимъ, 
раздъляющимъ высшія симпатіи нашего русскаго Ha- 
рода, его благоговЪйную любовь къ святымъ угодни- 
KAMb, чего не понимають протестанты, утверждающе, 
будьто pycckle, почитая святыхъ, умаляютъ этимъ 
славу Христову. Между тъмъ самъ Христосъ далъ 
намъ къ тому твердое основан|е, сказавъ: „И Азъ 
славу, юже далъ еси Mat, дахь имъ* (Iban. 17, 22). 


Влзрочемъ, пребывая хриот|аниномъ — русскимч. 
патр!отомъ, ты, конечно, будешь далекъ отъ того 
гръховнаго шовинизма, которымъ теперь такъ сильно 
страдають BGŻ нарды, имънующ(е себя христіанскими, 
и даже, увы, народы православные. 


Можно смЬло сказать, что только русскій народъ 
въ лиць своихъ лучшихъ людей умћетъ совмЪщать 
любовь вселенскую съ патріотизмомъ и взираетъ на 
эти два высокія понятія не какъ на ограничивающія 
другъ друга, но какъ на взаимно проникающіе другъ 
друга. 

Прим%ръ тому чудному совмъщенію явилъ намъ 
Самъ Господь Іисусъ Христосъ. Тотъ Милосердный 
Самарянинъ, который будучи Спасителемъ всЪхъ Ye- 
ловковъ, оставался и Іудейскимъ патр\отомъ, onna- 
кивающимь [эзрусапимъ и возглашавшимъ: „Коль Kpa- 
ты восхотЪхъ сэбрати чада тзэя якоже собираетъ 
кокошь птенцы своя подъ крил%, и не восхотЪсте“ 
(Ме. 23, 37). 

Господь поспалъ теб жребій начать свое архи 
пастырское спуженіе BŁ стран® народа, который имЪ- 
етъ въ своей странЪ много просвЪщенныхъ сыновъ, 
сердечно любящихъ нашъ народь и нашу Bkpy. Въ 
посл%цнемъ я убфдился пребывая нЪсколько дней въ 
новоучрежценномъ англ!йскомъ монастырь — аббат- 
ств Nashdom („Нашъ noms“). Тамъ я съ великимъ 
утъшеніемъ и удивлен!емъ наблюдалъ глубокое и nia- 
MSHHoe благочестіе молодыхъ монаховъ и убЪцился 
Bb томъ, что для нихъ молитва не просто принятый 
церемон|алъ, a горяч!й воплъ души, горячо стремя- 
щейся KŁ Богу и къ духовному очищеню. Въ томъ 
же убЪжцаеть насъ и самое учреэжден!е въ посп®дн|е 
году ачгликанскихъ монастырей, тогда какъ въ дру- 
гихъ странахъ, даже православныхъ, монастыри и мо- 
нашество быстр уменьшаются. 

Итакъ, особое пастырекое вниман!е устремляй 
на Tb души, преимущественно молодыя въ Англикан- 
ской Царкзи, которыя пожелали бы озчакомиться бли- 
же и серцечнъе съ православной върой и Празослав- 
ной Церковью. 

Вмъщай и ихъ въ твое пастырское серцце и 
моли Бога о спасен|и и своихъ русскихъ и приближа- 
ющихся къ Церкви Православной англичанъ, какъ ап. 
Павелъ вмщалъ въ своемъ серцц% и 1удеевъ и эл- 
линовъ, дабы и ты могъ сказать въ мру дарованій 
Бэжіихъ: „ВсЬмъ быхъ вся, да всяко нъкіе спасу“. 

Таково, конечно, должно быть исповЪданіе Bca- 
karo православнаго епископа, а TkMŁ болће твое 
лично, какъ пэставленнаго для православныхъ сыновъ 
разсъянія BŁ стран% неправославной, но дружествен- 
ной православ!ю. 

Въ этомъ святомъ намћреніи жа укрЬпятъ тебя 
CR. угодники Бож|и, прославляемые сегодня во всей 
вселенной, и ихъ молитвы, да оградятъ тебя отъ жи- 
тайскихъ искушеній и всякихъ бЪдъ." 
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Памяти добраго пастыря. 


(Некрологъ священника о. Өеодора Хоровца). 


Въ Пасхальную ночь 5 мая текущаго года, 
послЪ продолжительной и неизлф%чимой болфзви — 
туберкулеза легкихъ, тихо почилъ священникъ села 
Дроздова, Ровенскаго ybana, о. Өводоръ Хоровецъ, 
Родился покойный о. Өеодоръ 10 anpbna 1897 года 
BŁ сель Коськовё, Изяславскаго уъзда, въ семь 
діакона Александра Хоровца, нынъ священника с. 
Пустоиванья, Дубенскаго у+%зда. OópasoBakle свое 
началъ въ Кременецкомъ Духовномъ Училиш%, по 
окончаніи котораго перешелъ въ Волынскую Духов- 
ную Семинарію въ r. ЖитомірЬ и воспитывался въ 
ней до великсй войны. Страшнья революшоньыя no- 
TpaceHla памятнаго 1917 года и послъдовавшія затЪмъ 
гражданскія междоусобицы не дали покойному о. Өе- 
одору возможности закончить курсъ богословскихъ 
наукъ, и въ студенческой жизни его наступилъ пе- 
рерывъ, длившійся до возрожденія Польской государ- 
ственности. Вновь образовавшаяся въ 1920 году въ 
г. Кременц® Холмская, — впосл%дствіи Волынская 
Духовная Семинарія, приняла о. Өводора подъ свою 
сЪнь и покойный весной 1922 года закончилъ свое 
богословское образован!е. Женившись, почившій о. 
@зодоръ рЪшилъ посвятить свою жизнь пастырскому 
служенію, 


Мъсяца декабря 6 дня 1922 года Высокопрес- 
священн®йшимъ JloHuclem», Арх!епископомъ Креме- 
нецкимъ, нынъ Митрополитомъ всея Польши, о. Өе- 
одоръ былъ хиротонисанъ во пресвитера и причис- 
ленъ сверхштатнымъ священникомъ къ CB. Николаев- 
ской церкви Кременецкаго Богоявленскаго монастыря. 
За меимън|емъ въ то трудное время священническихъ 
мЪстъ, покойный о. Өгодоръ быль командированъ 
Епархіальнымъ Начальствомъ для исполненія пастыр- 
скихъ обязанностей въ м, Людвиполь Костопольскаго 
yana, гд%, за какихъ нибудь 2 мЪсяца, успфлъ CHH- 
скать себЪ любовь прихожанъ и уваженіе мёстнсй 
интеллигенщи. Чуть въ 1923 году почившій o. Өе- 
одоръ былъ назначень на освободившееся священни- 
ческое MŻBCTO въ село Дроздовъ, Ровенскаго уфзда, 
гд5 и пребывалъ до своей блаженной кончины. 
Трудно было служеніе молодого пастыря Ha приход%, 
какимъ являлся въ то время Дроздовъ. Частыя пере- 
мны священниковъ, а передъ назначеніемъ туда о. 
Өзодора, почти двухлЪтнее отсутств|е такового, BHE- 
сли въ паству духовную закоснфлость и полнъйшее 
безразлич!е въ церкви Божей. Всюду видно было 
опустошенів и разрушене. Святый храмъ Божій, съ 
почернъвшей и ·протекавшей крышей, дополнялъ 
грустную картиву хаотическаго состоянія приходской 
жазни. Но не бЪдность прихода, не убожество запу- 
щеннаго жилища смущали молодого пастыря: „меня 
смутила духовная нищета и отсутствіе горячей въры 
въ Бога моей паствы“, говорилъ почившій о. Өеодоръ. 
Чуткое сердце покойнаго и его обширныя научныя 
nosHaHla срззу опредълили з!яющую духовную пусто- 
ту Дроздовской паствы. Молодой о. Өводоръ, не взи- 
рая на свои тЪлесныя немощи, энергично принялся 
за воздълываніе нивы Христовой. Частыя торжествен- 
ныя BorocnyxeHla, устройство приличнаго церковна- 
го хора, для организаціи котораго покойный отдавалъ 
весь свой досугъ, крестные ходы въ приписной при- 
ходъ, начали благотворно дЪйствовать на сердца 
Дроздовской паствы и она стала неузнаваємой. — 
„Этого еще мало“, — говорилъ покойный o. Өеолоръ 
завидовавшимъ ему собрат!ямъ — „я ишу любви къ 
себЪ моей паствы, — BOT» rab залогъ моего cya- 
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стливаго пастырскаго служенія* — заключалъ обыч- 
но почившій, Въ поискахъ намЪченныхъ цфнностей, 
o. Өзодоръ по праздникамь собиралъ по хатамъ круж- 
ки спушателей-прихожанъ и до поздней ночи проводилъ 
съ ними время въ самой задушевной бесъдЪ, Какихъ 
только вопрэсовъ не затрагивалъ покойный пастырь: 
на темы рэлиг|озно-нравственныя, No земледЪл!ю, ca- 
доводству, пчеловодству, огородничеству, и заканчи- 
валъ часто шутками и прибаутками — „Нема нігде 
такого батюшки, як наш“, — восторгалась духовно- 
окрыленная Дроздовская паства и разносила эту доб- 
рую славу по всЪмъ окрестнымъ весямъ, Введенная 
почившимъ о. @еодоромъ строгая церковно-приход- 
ская дисциплина нисколько не ослабляла возгорав- 
шейся любви паствы къ своему пастырю; наоборотъ, 
любовь эта еще больше ширилась и доходила до то- 
го, что паства гордилась своимъ духовнымъ руко- 
водителемъ. 

He манће строгъ былъ покойный о. Өзодоръ и 
въ отношен!и самого себя. Подрясникъ, paca и lepeń- 
скій крестъ неизмЪнно украшали его внъшній обликъ. 
Опрятность и чистота одежды, присвоенной его 
сану, придавали внЪшности почившаго солидность и 
благородство. Всегда вдумчивая, серьезная и сосре- 
доточенная ръчь, выявляли въ покойномъ о. ӨгодорЪ 
pakla качества: — умъ и честность. Окружное ny- 
ховенство всегда питапо къ почившему искреннюю 
браткую любовь, довЪр!е и высокое уваженіе. Даже 
среди инославныхъ, —католиковъ и евреевъ—о. Oe- 
одоръ пользовался исключительнымъ авторитетомъ и 
глубокимъ уваженіемъ. 

Годъ тому назадъ покойный о. Озодоръ въ 6e- 
сл со мной сказалъ: „тернистый путь пройдень, 
паства моя уже духовно переродилась, нива воздЪла- 
на, посЪянное взошло и дало плоды“. Укавывая на 
св. храмъ, цинковая крыша котораго весело ÓTecTk- 
ла Ha солнцЪ, и на новую церковную ограду, стройно 
облегавшую церковный погоетъ, почившій о. Өзодоръ 
задумчиво прибавилъ: „вотъ мой духовный урожай, — 
а теперь подумаю и о себЪ, — плохъ я crans“. Но 
поздно уже было лумать... Давно засъвшій въ opra- 
низм труженика пастыря злой недугъ, тайно подта- 
чивалъ его здоровье, и къ концу минувшаго года 
врачи признали у покойнаго туберкулезъ легкикъ. 
Къ тому же зима, съ ‘ея небывзло-жестокими мороза- 
ми, въ которые покойный все таки не оставлялъ 
своей паєтвы безъ Богослуженія и духовнаго назида- 
нія, окончательно сломила его силы и BŁ началЪ 
мЪсяца марта о. Өзодоръ слегъ въ постель. He non- 
го пришлось болЪть въ постели незабвенному о. Өз- 
одору: 5 мая въ 1 часу ночи о. Өзодора не стало... 
Дивнымъ Прэмысломъ Бож|имъ, тихая кончина его 
совпала съ Пасхальнымъ звономъ и пён|емъ въ хра- 
МЪ радостнаго „Христосъ Воскресе“, гдЪ въ то время 
служилъ Пасхальную заутреню отецъ покойника — 
священникъ Александръ Хоровецъ. 

Итакъ, все было отдано на дЪло Бож!е; до Ka- 
пельки пролита любовь для духовнаго блага паствы; 
все для Гозпода и ближнихъ, — оебъ ничего!.. Onpas- 
дались слова Господа Христа; „Hbre больше той 
любви, если кто положитъ душу свою за други своя“ 
(Іоан. 15—13). — „Пастырь добрый положилъ душу 
свою за духовное благо овецъ своихъ“ (Іоан. 10—11). 
Въ равной mbp, такой же любовью вознаградила 
своего пастыря и осирот®лая паства. Въ день его 
тихой кончины никто не поапашилъ на праздничное 
ликованье, всЪ спфшили къ останкамъ своего добра- 
го пастыря и у смертнаго одра со слезами молились 
Господу o упокоеніи души его. 

7 мая прибыль Благочинный о. Петръ Волын- 
скій и все окружное дуяовенство для совершенія no- 
гребенія, Собралась тысячная толша народа, чтобы 
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отдать послЪдній долгъ своему любимому пастырю, 
На лицахъ офиротзвшей паствы была видна невыра 
зимая скорбь и слезы. ПослЪ Божественной литург!и 
гробъ съ почившимъ о. Өгодоромъ быпъ обнесенъ во- 
кругъ храма и поставленъ около могилы. Послфднее 
„прости“ окончилось и гробъ при пЪніи „BbuHaa Na- 
мять“ тихо началъ опускаться въ мрачную могилу... 
Не выдержала паства[ — все то, что еще съ тру- 
домъ удерживалось въ груди, сразу прорвалось, хлы- 
нуло наружу, дЪти оплакивали своего духовнаго отца 
истерическимъ рыданіемъ... 

Да будетъ же взчный миръ любвеобильной Ay- 
шъ твоей, добрый труженикъ! Миръ праху твоему, 
честный, самоотверженный и безкорыстньй пастырь! 
Да будетъ же святая память твоя у собратьевъ тво- 
ихъ, потерявшихъ въ лиң твоемъ друга и сослужи- 
теля! Да останешься ты памятнымъ въ роды и роды 
въ сердцах горячо любившей тебя паствы твоей! 
Спи, отдыхай всЪми любимый и всЪми оплаканный. 
ВъЪчная тебъ память!... 

Священникъ Аполлоній Варжанскій. 


Хронина. 


ДИРЕКТОРЪ ДЕПАРТАМЕНТА ИСПОВЪДА- 
НІЙ Bb ВИЛЕНСКОЙ ДУХОВНОЙ СЕМИНАРИИ. 19 
loua 1929 года Виленскую Духовную Семинар]ю no- 
crans Директоръ Департамента ИсповЪданій r. Mo- 
тоцкій Bb сопровэжденіи министерскаго визитатора 
среднихь школъ г. Флешинскаго, начальника отдфла 
въ мфстномъ кураторіум% г. Вонторка и начальника 
в%роисповдного отдфла при Виленскомъ Воеводств® 
г. Нарвойша. Къ моменту прибытія названныхъ лицъ 
педагогическій персоналъ и воспитанники семинаріи 
собрались въ семичарскомъ залЪ. Ректоръ Семинаріи 


. прот. Н. Тучемскій ветрътилъ г. Потоцкаго краткимъ 


привЪтств!емъ, на каковое послЪдовало его отвЪтное 
слово, а затьмъ начался осмотръ интерната, библ!с- 
тэки, цзокви и проч. Озмотрёвши сзминарскія nomb- 
щенія, Директоръ Департамента посЪтилъ урокъ reo- 
графіи въ 3 класс. Г. Потоцкій интересовался Tak- 
же семинарскимь оркестромъ, который въ его присут- 
ствіи исполнилъ ц%лый рядъ музыкальныхъ произ- 
веденій. 

Въ тоть же день начались въ 9 классЪ Семи- 
Haplu испытанія воспитанниковъ на аттестатъ зрЪло- 
сти, къ каковымъ испытаніямъ были допущены BCH 
воспитанники O класса въ количествЪ 18 человъкъ. 

ХРАМОВОЙ ПРАЗДНИКЪ ВЪ МИТРОПОЛИ- 
ТАЛЬНОЙ ЦЕРКВИ. 22 lons, въ день храмового 
праздника, въ Митрополитальной Мар!е-Магдалинин- 
ской церкви въ Варшав® богослужене совершиль Вы- 
сокопреосвященнъйшій Өводосій, Архіепископъ Ви- 
ленскій и ЛядскИй, въ сослужен!и Варшавскаго воен- 
наго и городского духовенства. 

ЗАГРАНИЧНАЯ ПОЪЗДКА БЛАЖЕННЪЙША- 
ГО МИТРОПОЛИТА ДІОНИСІЯ. Появившіяся въ Hb- 
которыхъ русскихъ и польскихъ газетахъ CBBNBRIA о 
nobankk Его Блаженства заграницу въ самое ближай- 
шее время якобы для отдыха и леченія не соотвЪт- 
ствуютъ дЪйствительности. | 

ФОНДЪ ПОМОЩИ ПРАВОСЛАВНЫМЪ ИНВА- 
ЛИДАМЪ. По иниціативъ БлаженнЪйшаго Митропо- 
nnTa Діонисія при Св. CuHonb Православной Церкви 
въ ПольшЪ образуется особый „Фондъ Помощи Пра- 
вославнымъ Инвапидамъ“, изъ коего будеть оказы- 
ваться поддержка проживающимъ въ Польш%Ъ право- 
славнымь инвалидамь. Великой Войны 1914—1918 г. 
Для пополненія означеннаго фонда принимаются 
частныя пожертвованія, а также будеть ежегодно 
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прэизводиться церковный сборъ BO всЪхъ храмахъ 
Православной Церкви въ Польш+, Срокъ этого сбора 
будетъ установленъ Св. Синодомъ во время блажай- 
шей cecclu. Въ текущемъ году этотъ Copr былъ 
произведенъ въ Епархіяхъ Православной Церкви въ 
Польш% въ теченіе мая и lona мЬсяцевъ. 

СТОЛКНОВЕНІЕ МЕЖДУ КАТОЛИКАМИ И 
ПРАВОСЛАВНЫМИ Bb МАМАЯХЪ. 19 мая с. r. въ 
с. Мамаяхъ, Дисненскаго у%фзца, Виленской enapxlu 
распространились слухи, что ксендзъ дзекань Глубок- 
скаго католическаго костела собирается 20 мая идти 
съ крестнымъ ходомъ къ Мамайской церкви, на по- 
гость церковномъ поставить крестъ и, если предста- 
вится возможность, то захватнымъ порядкомъ завла- 
дЪть и храмомъ, Встревоженные мамайцы извЪстили 
о семь жителей 2 ближайшихъ дерэвень, а сами 
принялись исправлять и укр№плять ворота у огралы 
церковной, навъшивая замки и подпирая ворота 
кольями и досками. 20 мая собралось въ оградЪ oko- 
ло 80 человкъ православныхъ, которые закрыли BO- 
рета и внутри ограды расположились цЪпью и, съ 
молитвою Св. Николаю, стали ожидать крестнаго 
хода. Около 2 часовъ показался католическ!й крест- 
ный ходъ во главЪ съ Глубокскимъ дзеканомъ и дву- 
мя ксендзами. Поравнявшись съ церковной оградой, 
католики быстро бросили свой крестъ съ размаху на 
церковную ограду, съ намЪреніемъ перебросить крестъ 
на погостъ, куда должны были перепрыгнуть и рабо- 
yle съ лопатами. Православные, бросившись ко кре- 
сту, стали задерживать его. Произошла драка, во 
время которой были пущены въ ходъ палки, камни и 
т. д. Свалку прекратилъ nonocnkBulń представитель 
старосты, успокоившій толпу и приказавшій католи- 
камъ поставить крестъ за оградой, на землЪ, при- 
надлежавшей помЪшику Оскеркљ. Посл» этого KaTo- 
лическій крестный ходъ отправился обратно въ Глу- 
бокое, а православные разошлись по домамъ. 


Политическое обозрънів, 


Китайскія власти въ Харбин и китайск!е пред- 
ставители въ управленіи в.к. дороги захватили MO- 
рогу въ свои руки, разгромивъ совЪтскіе органы 
управленія. ДЬйств!я китайскихъ властей мотигиру- 
ются коммунистическими происками. Документы, за- 
хваченные въ совЪтскомъ ген. консульств въ Xap- 
бан, доказываютъ роль этого консульства въ KOM- 
мунистической организаціи въ Кита; межпу прочимъ, 
обнаружены инструкціи для устройства террористи- 
ческой организаціи. По словамъ китайскихъ властей, 
желЪзнодорожные профсоюзные срганы также прини- 
мапи участіе въ коммунистической дЪятельности въ 
Манчжуріи. Китайцы заняли жел№знолорожный Tene- 
графъ и телефонъ. Совътскій управляющій дорогой 
Емшачовъ и нъсколько десятковъ служащихъ высла- 
ны изъ Манчжур. Арэстовано около 300 совЪт- 
скихъ гражданъ; торгпрэдство и рядъ совЪтскихъ 
прздпріятій, а равно профсоюзные и кооперативные 
органы на жел. дорог закрыты. По н®которымъ свЪдћ- 
ulame, китайскія власти предполагаютъ наложить 
арестъ на совътскіе фонды, находящіеся въ мЪстныхъ 
банкахъ. СовЪтскіе служащіе замфняются китайцами 
и русскими эмигрантами; управляющимъ дорогой на- 
значенъ китаецъ, при техническомъ совЪтникЪ OcTpo- 
yMOB%, бывшемъ управляющемъ дороги де перехода 
ея къ совЪтской власти. Сообщеніе между Манчжу- 
р\ей и совфтской границей прервано; китайскія войска 
сосредоточиваются на совЪтской границЪ. Съ своей 
стороны, совЪтская власть, по слухамъ, приступила 
къ частичной мобилизац!и въ ближайшихъ къ Many- 
журіи округахъ. 
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По scms свЪдЪніямъ, захватъ дороги произве- 
денъ по распоряжен!ю правителя Манчжуріи Чангъ- 
Сю-Лізка, съ вЪдома и cornacla нанкинскаго прави- 
тельства Чангъ-Кай Шека, По словамъ нанкинскаго 
мин, ин, дфлъ Ванга, китайское правительство Wena- 
Tb полдерживать мирныя отн‹ шенія съ СССР, но 
тверло рьшило положить конецъ коммунистическимъ 
проискамъ въ Katab., Событ|я на в.-к, дорог», совпав- 
шія съ только что совершившимся японскимъ мини- 
стерскимъ кризисомъ, вызвали тревогу въ Японіи, 
Въ японскижь политическихь кругахъ обсуждается 
вопросъ о принят!и м%ръ для охраны японскихъ HMH- 
тересовъ въ случаЪ китайско-совЪтскаго военнаго 
столкновенія. Впрочемъ, по н%которымъ слухамъ, 
Японія не стала бы сопротивляться попытк® сов%т- 
ской власти вернуть себЪ дорогу военной силой, 
такъ какъ въ захват% этой дороги китайцами усмат- 
ривается опасный прецедентъ съ точки зрЪнія nono- 
женія японской южно-манчжурской жел. дороги, 

Разногласія между англійскимъ и французскимъ 
правительствами по вопросу о мъсть предстояшей 
конференц!и все еще не разръшены. По утвержденію 
нфкоторыхъ газетъ, выяснилось также разноғласіе по 
существу относительно условій эвакуаціи Рейна. Съ 
своей стороны Штреземанъ выступилъ съ нЪскольки- 
ми интервью, въ которыхъ продолжаетъ ръшительно 
возражать противъ учрежденія постоянной согласи- 
тельной комисс!и по дћламъ рейнской зоны, такъ 
какъ вопросъ объ этой 30HB урегулированъ локарн- 
скимъ пактомъ. 

Между тъмъ, французское правительство пред- 
приняло новый Wart, представляющій громадный 
интересъ какъ съ точки зрЬнія франко-германскаго 
сближенія, такъ и общихъ судебъ Европы. По cBżnt- 
н|ямъ печати, Бріанъ выступилъ съ предлсженіемъ о 
созыв въ Женев конференціи пля выработки „EE- 
ропейскаго экономическаго соглашенія*. Этотъ про- 
ектъ ставится въ связь съ англо- французскими разно- 
глас]ями и, въ особенности, съ крайней npoTekulo- 
нистской политикой Америки. По слухамъ, съ эту мъ 
проектомъ связывается и идея политическаго сближе- 
вія между континентальными государствами. Печать 
снова заговорила о франко-итальянскомъ соглашеніи. 
По словамъ „Джорнале д-Итал!я“, условіемъ такого 
сближенія является предоставленіе Италіи компенса- 
цій въ колоніяхъ и урегулирован|е положенія итальян- 
цевъ въ ТунисЪ. Въ части англійской печати npo- 
является отрицательноё OTHOLIEHIE къ проекту „Сое- 
диненныхъ Штатовъ“. 

Почти одновременно прошли выборы въ трехъ 
странахь — Голландіи, Финляндіи и Эстоніи — ko- 
торые почти не внесли измЪненій въ составъ napa- 
ментовъ, а между тЪмъ во всъхъ трехъ странахъ 
предыдущій составъ законодательныхъ учрежденій 
предстазлялся явно неудовлетворительнымъ въ виду 
отсутствія прочнаго правящаго большинства. Въ 
Эстони все же сумЪли выйти изъ голоженія и обра- 
зовали буржуазчый блокъ, имфющій противъ себя 
соціалистовъ и коммунистовъ, но еще неизвЪстно, 
долго ли продержится эта коалиція, такъ какъ 
разногласія между отдъльными буржуазными партія- 
ми не меньше тёхъ, которыя существуютъ между 
ними и ихъ противниками елъва. Въ Финляндіи пока 
нфтъ никакихъ надеждъ на появленіе прочнато npa- 
вительства, то же явленіе наблюдается и въ спокой- 
ной и уравновфшенн й Голланд\и. Въ теченіе послЪд- 
нихъ двухъ лътъ тамъ правиль внъпарламентскій 
кабинетъ де-Геера и теперь, въ сущности говоря, 
положене осталось тъмъ же. Сильно узеличили 
число своихъ сторонниковъ католики, получившіе 


<выше милліона голосовъ — небывалое число въ 
исторіи голландскаго парламента. Однако, несмотря 
на увеличеніе числа католическихь голосовъ на 
200 тысячъ, число депутатскихъ мандатовъ осталось 
почти неизмъннымъ и попрежнему въ парламентЪ 
существуютъ дв сильныя и непримиримыя парти: 
католики и соціалисты. Коалиція между ними не- 
возможна, но коалиція между католиками и правы- 
ми протестантскими группировками также ветрЪчаетъ 
непреодолымыя затрудненія, хотя она все же имћЪетъ 
наибольше шансы на осуществленіе. 

Польскій летчикъ кап. Идзиковскій, извЪстіе о 
гибели котораго принесъ телеграфъ, является однимъ 
изъ отважнфйшихь летчиковъ Польши. Уже много 
лъть онъ лелъялъ мечту совершить трансокеанскій 
полетъ изъ Европы въ Чикаго, съ цълью навЪстить 
громадную польскую колонію въ Америк®. Въ npo- 
шломъ гэду въ АмерикЪ ждали прибытія Идзиковскаго 
и его спутника Кубалы и имъ собирались устроить 
исключительную встрЪчу. Тогда, въ прошломъ году, 
оба польскихь летчика долетЬли почти до Азорскихъ 
острововъ, но, встрЬтивъ непреодолимое препятств!е 
въ видЪ густого тумана, повернули обратно къ бе- 
фегамь Европы. Однако, запасы бензина на ихъ аэро- 
планЪ изсякли и они были вынуждены спуститься на 
воду. Они летЪли на сухопутномъ аэропланЪ, KOTO- 
рый, коснувшись уровня воды, началъ тонуть. Герман- 
ский пароходъ, случайно проходившій мимо гибнув- 
апихь летчиковъ, сласъ ихъ отъ вЪрной смерти. 

Этоть драматическ]й случай, однако, нисколько 
не повпіялъ на храбрость обоихь польскихъ летчи- 
ковъ и они, оставаясь въ ПарижЪ, Bb теченіе почти 
ц%лаго года, подготовляли новый трансатлантическій 
полеть. Они значительно улучшили KOHCTpykulio аэро- 
плана, выбрали бол\е мощный моторъ и передъ pb- 
шительной попыткой совершили рядъ продолжитель- 
ныхъ пробныхъ полетовъ надъ Атлантическимъ оке- 
аномъ. Насколько Ицзиковскій и Кубала серьезно 
готовились къ полету, видно изъ того, что они въ 
разное время совершали полеты продолжительностью 
въ 10, 12, 15 и 32 часа, одновременно повыщая так- 
же нагрузку своего аэроплана, доводя ее до 5000 ки- 
лограмовъ. Huba уже достаточный опытъ въ полетахъ 
надъ океаномъ и усзоивъ особенности ночного лета- 
нія надь океаномъ, оба летчика отправились въ путь 
u дьйствительно достигли Азорскихъ острововъ, — 
приблизительно половина пути. Но, по причинЪ како- 
го то, очевидно, ничтожнаго об:тоятельства аэропланъ 
при спускь на Азэорске ‘острова разбился и при 
этомь погибъ вдохновитель этого полета, лучшій 
польскій летчикъ ИдзиковскИЙ. 


Письмо въ реданцію, 


Глубокоуважаемый Господинъ Репакторъ! 

Въ 1927 году моими личными и политяческими 
врагами распространялись обо мн клеветническіе 
слухи, позоривше moe имя. При содъйствіи варшав- 
скаго телеграфнаго агентства „Ехргеѕѕ* (ATE) xne- 
вета обо мнЪ распространена была и въ печати. Hal- 
Hb, въ вицу окончанія судебнаго производства, реаби- 
литирующаго меня оть гнусной клеветы, прошу Васъ 
помЬстить Bb редактируемомъ вами журналЪ ниже- 
слвдующ|я фактическія данныя о судебномъ разбира- 
тельствЪ этого дЪла: 

10 августа 1927 г. въ № 220 „Ехргезза Рогап- 
nego“ появилась фальшивая (какъ выяснено судомъ) 
„телеграмма“, сообщенная телеграфнымъ агентствомъ 


„Express* (ATE), слъдующаго содержанія: 
„Warszawski profesor Teologji prawosławnej — 
byłym prowokatorem ochrany carskiej. 
Paryż. 9. VIII. Biuro zagraniczne ukraińskich so- 
cjalistów-rewolucionistów ogłosilo, że otrzymane przez 
biuro z Charkowa dokumenty stwierdzają, iż Wiacze- 


sław Zaikin, profesor na wydziale teologji prawosław- 
nej Uniwersytetu Warszawskiego, był przed rokiem 
1917 agentem-prowokatorem ochrany carskiej (ATE).* 
За распространеніе этой клеветы въ печати мною 


‘тогда же были привлечены къ уголовной отвЪтствен- 


ности (по ст. 533 Уголовн. Уложенія) директоръ те- 
леграфнаго агентств „Express* (ATE) Мечиславъ 
Реттингеръ и редакторъ газеты „Ехргезз Рогаппу“ 
Стеф. Квасневскій. 

Въ отношеніи редактора „Expressu Poran.“ 
Квасневскаго дЪло было мною ‘прекрашено, въ виду 
напечатанія релакціей „Expressu Poran.“ въ № 99 
разъясненія, что: 

„вышеприведенное u3Bbcrie-qenema исходило OTE теле- 

графнаго агентства „Express* (ATE); редакція же пом - 

стила делешу, дфйствуя къ информзйонному источнику, 

и сама редакція пе имБеть никакихъ данныхъ, который 

подтвердили бы справедливость вышепривеченнаго изв%- 

ctia“. 

Ma» этого разъясненія вытекаетъ, что един- 
ственнымъ источникомъ распространен]я чернившихъ 
меня свадЪній въ печати было телеграфное агентство 
„Express (ATE)*. 

Привлеченный къ судебной отвЪтственности ди- 
ректоръ телеграфнаго агентства „Express (АТЕ)“ 
Мечиславъ Реттингеръ не представилъ никакихъ до- 
казательствъ, подтверждающихъ обезчещивавшее меня 
извЪстІе. Не докавалъ оһъ даже факта, что агентство 
„Express (ATE)* дЪйствительно получило телеграм- 
му изъ Парижа, содержавшую это извЪст|е. O проис- 
хожден|и этой телеграммы М. Реттингеръ и др. слу- 
жащіе давали сбивчивыя и`противорЪчивыя объясне- 
нія: 1) сначала мнЪ лично въ агентствь „Express 
(ATE)* заявили, что такой телеграммы собственно 
не было осовсЪмъ, а замЪтку эту принесъ въ агент- 
ство какой-то Ковалевский, проживающій въ Варшав%; 
2) затъмъ повъренному ргдакціи „Express Poranny“ 
изъ агентства „Express (АТЕ)“ объяенили, что это 
извЪстіе сообщено было изъ Праги Чешской нъкіимъ 
Onekcliokom»; 3) наконецъ, во время разбора дъла въ 
апелляціонномъ cynk М. Реттингеръ заявлялъ, будто 
это извЪст|е передано было агентству по телефону 
изъ Берлина, и т. My 

Приговоромъ Варшавскаго Окружнаго Суда отъ 
1 декабря 1928 r.: „Мечиєлавъ Реттингеръ признанъ 
виновнымъ въ томъ, что онъ, какъ директоръ теле- 
графнаго агентства „Ехргезз (АТЕ)*, разослалъ въ 
газеты фальшивую телеграмму, обезчещиваюшую Вя- 
чеслава Заикина, подъ назв.: „Варшавскій профессоръ 
православнаго богословія— бывш. провокаторъ царской 
охраны", и „въ виду этого, на основаміи ст. 533 
Уголовн. Улож., Мечиславъ Реттингеръ присужденъ 
къ двумъ мЪсяцамъ тюрьмы“ (съ примънен1емъ къ 
нему закона объ амнистіи). Приговоръ этотъ Окружный 
Судъ постановилъ опубликовать въ газетахъ. | 

М. Реттиягеръ на приговоръ Окружнаго Суда 
подалъ апалляціонную жалобу. 

Приговоромъ отъ 19 февраля 1929 r. Варшавскій 
Апелляціонный Судъ, „принявъ во вниманіе: 

1) что ни обвиняемый ни его защитникъ не пред- 
ставили доказательствъ, предусмотрЪнныхъ ст. 537 
Угол. Улож.; 

2) что ссылка на изв%ст!е, исходящее отъ Kā- 
кой-то организащи „украинскихъ соціалистовъ-рево- 
люціонеровъ*, для директора серьезнаго учрежденія, 
каковымъ является „ATE“, наивна; 

3) что такого извЪст!я о профессорЪ „ATE“ не 
могла сообщать безъ провЪрки; 

4) что представляется совершенно неправдопо- 
добнымъ, чтобы партія сопіалистовъ-революціонеровъ, 
находящаяся въ оппозиціи къ большевицкой власти, 
могла достать акты охраны, и „ATE“ безъ провърки 
этого не могла этому вЪрить“, 

постановилъ: угвердить приговоръ Варшавскаго 
Окружнаго Суда, признающій Мечислава Реттингера 
виновнымъ Bb томъ, что онъ, какъ директоръ теле- 
графнаго агентства „Express (ATE)*, разослалъ rase- 


тамъ фальшивую телеграмму, безчестившую Вячесла- 
ва Заикина, и „присуждаюшій его къ двумъ м%ся- 
цамъ тюрьмы“ (съ примъненіемъ закона объ амнистіи). 

Такимъ образомъ, объективнымъ польскимъ су- 
домъ выясненъ явно клеветническій характеръ гнус- 
ныхъ инсинуацій, возводившихся противъ меня моими 
противниками. 

Какъ человЪкъ, связанный тЪснъйшимъ обра- 
зомъ въ своей дЪъятельности съ Церковью, и какъ pa- 
ботникъ въ области церковно-исторической и бого- 
словской науки, прошу Bac», Госполинъ редакторъ, 
помЪстить это письмо мое BŁ Вашемъ ‘журналЪ, no- 
священномъ главнымъ образомъ вопросамъ церковной 
жизни. 

Прошу принять увзрене въ совершенномъ мовмъ 
ysaxeHlu Вячеславъ Заикинъ. 


 Воззваніе. 


Въ городъ Part проживаетъ 6. профессоръ 
СПБ Духовной Академіи протоіерей Александръ 
Петровичъ Рождественскій, въ настоящее время 
тяжко больной (кровоизліяніе въ мозгъ), потеряв- 
шій трудоспособность и не обладающій средства- 
ми необходимыми Ha лечене. 

Профессоръ прот. A. П. Рождественскій 6o- 
nbe 30 лЬтъ весьма ревностно трудился для Цер- 
кви Божіей по духовному просвъщенію, напеча- 
талъ нБсколько обогатившихъ православную бо- 
гословскую литературу сочиненій по ветхозавЪт- 
ной эгзегетик и въ бытность редакторомъ ака- 
демическаго „Церковнаго ВЪстника“ продолжалъ 
и закончилъ издане полнаго собранія твореній 
Св. Іоанна Златоустаго. 

Bch ciu труды и заслуги обязываютъ право- 
славную общественность и въ особенности уче- 
никовъ профессора Рождественскаго придти къ 
нему на помощь въ настоящій тяжкій для него 
періодъ жизни—по завфту апостола: „Поминайте 
наставниковъ вашихъ, которые проповфдывали 
Bam» слово Bowie“ (Евр. 13, 7). 

Редакція „Воскреснаго Чтеня“ обращается 
съ призывомъ къ православнымъ людямъ и въ 
особенности къ товарищамъ, знакомымъ, почи- 
тателямъ и ученикамъ прот. Рождественскаго 
оказать ему посильную помошь путемъ присылки 
въ Редакцію денежныхъ пожертвованій. Собран- 
ная сумма будезъ передана Редакціей по назна: 
ченію. 

OT» имени Редакши—ученикъ проф. 
Рождественскаго, кандидатъ 70 выпуска 
СПБ. Духовной Академіи, Евгеній Саковичъ. 

22 1юля 1929 года. Варшава. 


Къ созданію русснаго 


нурнала. 
FFT f (Письмо въ Редакцію). 


Отсутств!е русскаго журнала въ Польш, какъ 
равно и печатнаго органа, который отражалъ бы на 
своихъ страницахъ взгляды и настроенія молодыхъ, 
особенно ярко даетъ себя чувствовать. Создалось He- 
нормальное положен!е: русской литературной 
молодежи неоткуда говорить. Страницы большой пе- 
чати для громаднаго большинства молодыхъ закрыты. 
Слишкомъ много въ зарубежьи оказалось старыхъ 
силъ и слишкомъ мало органовъ печати. 


Redaktor-Wydawca Р. Ziemcow. 


Поэтому группа молодежи pbinuna организовать. 
свой собственный ни отъ кого зависимый органъ. 
Составленъ уже планъ издан!я. На первыхъ порахъ 
предвидится оплата исключительно издательскихъ 
расходовъ (типографія, бумага). Средства Ha издан!е- 
такимъ образомъ нужны минимальныя. 

Журналъ начнетъ выходить съ осени текущаго 
года. Теперь же необходимо на мЪстахъ найти дру- 
зей журнала. Въ каждомъ городЪ, въ каждомъ селЪ 
есть люди любяще русскую культуру: и русское сло- 
во. Пусть они сообщатъ намъ о реальныхъ возмож- 
ностяхъ, имъющихся у нихъ. Какой матеріалъ они 
могутъ дать, какъ они себъ представляютъ такой 
журналъ, считаютъ ли его нужнымъ, кто можетъ со- 
трудничать въ журналь или распространять его, 
сколько экзампляровъ возможно продать въ данномъ ' 
MECTS. 

ВсЪ эти данныя намъ чрезвычайно важны. Has 
суммы такихъ пожеланій выявится какъ типъ журна- 
ла, такъ и вопросъ его реальной постановки. 

Журналъ предположенъ ежемъсячный, форматъ 
„Нивы“ съ иллюстрац]ями; страницъ въ 32—40. ЦЪ- 
на номера около 1 злотаго 50 гр. (себъстоимость 
плюсъ почтовые расходы). 

Настоятельно просимъ откликнуться всЪхъ, 
го заинтересуетъ наше намЪрен!е, всЪхъ тЪхЪ, 
захочетъ его поддержать. 

Письма просимъ направлять: S. Witjazewskij, 
Lwów, Red. „Ruskij Gołos*, Ruska 3. 

Bcż pycckla изданія, выходящія въ Польш%, npo- 
симъ перепечатать! 


ко- 
кто 


Группа русской молодежи. 


Od Kierownika 
Studjum Teologji Prawosławnej 
Uniwersytetu Warszawskiego. 


Niniejszem podaję do wiadomości osób zainteresowa- 
nych, iż przyjmowanie nowych kandydatów na Studjum 
Teologji Prawosławnej w roku akademickim 1929-30 będzie 
się odbywało pomiędzy 1 a 15-m września b. r. 

W myśl art. 24 Statutu Tymczasowego Studjum T. P. 
prawo do wstąpienia na Studjum przysługuje tylko kandyda- 
tom, posiadającym świadectwa dojrzałości państwowych szkół 
średnich lub prywatnych z prawami państwowych, albo świa- 
dectwa z ukończenia Duchownego Seminacjum Prawosła- 
wnego (8-10 lub 10-cio klasowego) z dyplomem I stopnia 
oraz opinję przychylną Ks. Metropolity Warszawskiego 
i calej Polski. 

Podania należy przesyłać na imię Jego Magnificencji 
P. Rektora Uniwersytetu Warszawskiego w terminie wy- 
żej wymienionym. Јако załączniki do podania o przyjęcie 
kandydat obowiązany jest złozyć: 1) metrykę urodzenia 
2) świadectwo dojrzałości, albo świadectwo z ukończenia 
Seminarjum Prawosławnego (w oryginale), 8) dokument 
wojskowy (jeżeli kandydat—poborowy), 4) własnoręcznie 
podpisane curriculum vitae oraz b) cztery nienaklejone 
fotografje, opatrzone własnoręcznym podpisem. 

Do świadectw dojrzałości szkół zagranicznych oraz 
polskich prywatnych szkół średnich, nie posiadających 

raw państwowych, należy dołączyć pisemne orzeczenie 
epartamentu Szkolnictwa Ogólnokształcącego Ministerstwa 
W. R.iO. Р. ouznaniu ich za równoznaczne z państwowemi. 

Ze względu na opóźnienie z wykończeniem gmachu 
państwowego Internatu studentów teologów prawosławnych 
wykłady na Studjum Teologji Prawosławnej w nadchodzą. 
cym roku akademickim rozpoczną się dn. 1 listopada r. b- 

Informacje, dotyczące warunków przyjęcia do Inter- 
natu, będą ogłoszone później. 

(—) Metropolita Djonizy 
Kierownik Studjum Teologji Prawosławnej. 
17 lipca 1929. № 215. 


OGŁOSZENIE ‘Rektor Państwowego Prawosławnego Se- 
ı minarjum Duchownego w WILNIE niniej- 
szem ogłasza, że „egzamina wstępne do klas I—VIII od- 


w dnia 8 WRZEŚNIA 1929 R. 0 6007. 9 RAND. 


w dniu 
m 


Редакторъ-Издатель П: Зөмцовъ 


Drukarnia Зуподаша. Warszawa-Praga Zygmuntowska 13. 


